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Wiadomości kraiowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 12. Października.

Jego  Królcwiczoska Mość  Xięźę L e o p o l d  
S a c h s  e n  - C o b u r g  odieclial  do Drezna .

J O .  Xiąźę W i l h e l m  B r a u n s c h w e i g -  
O  e 1 8 odlec-hał do Wit tenberga.

3W. N a  g i e r ,  Genera lny  Pocztrnistrz, 
nadzwyezayny Pose ł  i pe łnomocny Minister 
przy  Seymie Zwięzku Nie mi eckie go , przybył  
lu z Frankfor tu n.  M.

C. Rossyiski strzelec połowy G u r ł o s z e w  
przeiechał  tędy goń cem z Bruxe li  do W a r -  
izawy.

Wiadomości zagraniczne*
A  u s r r y a.

Z  W i e d n i a ,  dnia 6. Października, 
Daisieyezy N um er Dostrzegacza zawiera:

Posłan iec  Tyrolski  donosi  z Inn sb ru ku  p o d  
dn iem 2. P aźdz ie rn ika : „  W  nocy z 30.
Wrz eśn ia  na 1. Października przybył  tu 
z T e g ę r n s e e  Jego  Królewiczoska Mość Xięźę  
Jan  Saski', stanę! w dom u zaiezdnytn pod 
złotem' s łońcem i ruszył nazaiutrz zrana 
w dalszę drogę  do Włoch .  — Wczoray koło 
godziny 5tey wieczór przybył tu podobnież  
z T ege rnsee  Jego Króiewiczoska Mość Xięźę 
Następca t ronu  Pruskiego  i' iego dostoyna 
małżonka ,  tudzież małżonka Jego Królewicz,  
Mci Xiąźęcia Jana  Saskiego i wysiedli do d o ­
mu zaiezdtrego pod złotem słońcem.  T e g o i  
samego dnia wieczorem około godz. g. p rzy­
była tu także powracaiąca dó państw 6woicir 
z  W ie dn ia  N.Arcyx iężna  Mary a Ludwika,  Xię .  
ina '  P a rm eń sk a , pod nazwiskiem H rabi ny  Co-  
lo rno  i stanęła w C. K. zamku. Jego Króle­
wicz. Mość  X i ę i ę  Następca tronu Pruśkiego'  
krótko zabawiwszy puścił się w dalszę drogę  
do  W ło ch .  N .  X i ę i n a  Parmeńska dziś odie-' 
chała.  J e b  Królewicz,  Mcie Xiężniczka N a­
stępczyni trenu Pruskiego i małżonka X iężę-
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ccia Jan-a Saslk' iego, zSbawią tu  p r ze z  dz i ś ,  i 
i a k  s ł y c h ać ,  iu tro  w.yiadą z p o w r o t e m  d o  T e -  
.gecnsee, ' 4

T  u r c y  a.
Z  ^ K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  14. ‘W r z e ś n i a .

R a p o r t a  Seraskie ra  H u s n v  Beia o zwyc ięz -  
twach,  p rzewyż sza ją  nayś mia l sze  oczek iwan ia .  
P o d ł u g  iego rąpor iu  z d.  7. W r z e ś n ia ,  sposo-  
bi on  s ię  do za cz ep ny ch  działań. ,  kiedy .Ro s ­
s y  an ie wkrótce ustąpić muszą.  L i c z ą  an i  ty. 
s iące c h o r y c h ,  a uaywiększa  część kozakow 
zna.yduie się tuż bez koni .  W a r n a  dz ie ln ie  
się h ran i .  —  Z  Bas.zo.8twa jErze rum n ad e sz ła  
.w iadomość ,  iż wszystkie kontyng-eosa s p i e ­
s z ą  z p rzy le g ły ch  Basz«s (w,  aby ws trzymać  
p o su w an ie  się G en e ra ła  Paszkiewicza .

Z  Ą d r y a  n o p o l a ,  dn ia  3. W r z e ś n ia ,  —  
P.ełno woyska w mieśc ie  i -okolicy., od czasu 
ia’fc tu W .  W e z y r  za ł oży ł  swą g łó w ną  kwaterę  
j  p rzyc iąga  do s i eb ie  wszystkie w o ic n n e  kon- 
ty n g t n s y  Baszów.  —  J e d e n  o ddz ia ł  iazdy 
a.zyaty.ckiay opu śc i ł  o b ó z  i c i ągn ie  do  Karna -  
bat .  P oc i ąg  a r tyl l eryi  ma za n im  intro w y ­
ru s z y ć ,  i m n ie m a ią  iż woyska te .przezna-czo- 
ive s ą ,  sk ładać p ie rwsz e  czaty W.  W e z y r a ,  
k tóry — iak s łychać— poc ią gną ć  chce  ku W a r ­
n i e ,  aby dać odsiek tey twierdzy.  P o t r z e b y  
Żywności  bardzo  tu podrożały, ;  kilku l i chwia ­
r z y  zbo ż o w yc h  na rozkaz Baszy u w ię z io no ,  
a p o d o b n o  n a w e t  w w ię z ie n ia c h  s t r ac on o .

Z  H e r r t n a  n s t a d  t, dn ia  23. W r z e ś n i a .
W i a d o m o ś c i  z t e a t r u  w.oyny d o c h o d z ą  

z  okol icy Szum,li do  dn ia  15. m .  b. L e d w i e  
H u s s e i n  - Basza sp o s t r z e g ł , iż R o s sy a n ie  za ­
b ie ra l i  s ię do  w yrus zen ia  z  swych  posad,  gdy  
d n i a  9. t egoż m. po w sze chn y  attak na ich s z a ń ­
ce  przypuśc i ł .  Z  p o w o d u  nas tai ącey  p o r y  ie- 
ś i e n n e y  uzna ł  .potem wódz Rossyiski  za r zecz  
zbawien n i eys zą ,  p rzen ieść  g łó w n ą  kwate rę  do 
Jen ib asa r ,  c h c ą c  po d z i e n n y m  w y p o cz yn k ur u-  
szyć w p o c h o d  z tamtąd  do Bazarczyk .  D o  te- 
g e  kroku p r zy ło ży ły  się n a y b a r d z ie y ,  iak wi­
d a ć ,  c h o r o b y  i  brak ży w n o śc i ,  k tóre za czy .  
n a ł y  b a rd zo  dotykać  o b ó z  rossyiski .  G o śc i ­
n i e c  o d  Szu ml i  do  J e n i b a s a r  s tawiał  o k r o p n y  
ob r a z  n ę d z y  w o i e n n e y ,  okry tym n ie iako  b ę ­
d ą c  t r u pa m i  i  ch o r y m i  w ludz iach  i koniach .  
Zaraz po wyruszeniu Rossyan opuścił H u s­

se in  - Basza  s w ó y  o s z a ń c o w s n y  o b ó z  pot! 
S zu m ią  w 70,000 lu d z i ,  którzy zm ie rza l i  czę­
ścią ku Ba za rdc zyk  częścią  ku W a r n i e ,  Z po. 
■sił ko w rossy iskich iuź część  i e dn a  miała 
u dz i a ł  w .os ta tn ich  w yp ad k a ch ;  lecz  kilka od. 
d z i a ł ó w ,  które pała ły żądzą  z m ie r z e n ia  sfę 
z n ie p rz y j ac ie l e m  , u legły iuż na  pochodz ie 
c h o r o b o m  i musiały  s ię  za t r zym ać .  Wszy s t ­
kich oczy o b r ó c o n e  są na  W a r n ę ,  p a d  kto- ' 
r ey m u r a m i  s t oc zon y  p e w n i e  i e szcze będzie 
m o r d e r c z y  i s t anowczy bóy między  obudwo-  
laa w o j s k a m i .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  5. Pa źd z ie rn ik a .

O n e g d a y  wieczór  p racowa ł  Król  w St. Cloud 
ko le yn o  z P a n e m  R a y n e v a l ,  z M in i s t r em  ma- 
ryn ark i  i M in i s t r e m  spraw d u c h o w n y c h .

Kró l  wydał  r o z p o r z ą d z e n i e  , n a  rnocy któ­
rego  w oln o  iest teraz,  w p ro w a d z o n e  do Frań-  
cyi za g ra n ic zn e  z b o ż e ,  które s ię  t amż e  na 
sk ładach  z n a y d u i e ,  wyw oz ić  iako mąkę 
z F ra n c y  i.  ̂ Bl iższe p rzep isy  za w ie ra ią  w s o -  
bie  w a r u n k i ,  pod  które mi to dziać  się może.  
W y p ł y  waią zt ąd dla h a n d l u  f r a ncu zk ieg o  nie­
które w ażn e  kozyśc i ,  m ia no w ic i e  korzyść  za­
r o bku  z ml iwa i o sz cz ęd ze n ie  mieysca. ,  która 
w yn ikn ie  z wy w o zu  p e w n e y  i lości  zboża  iako 
mąki .

R o z p o r z ą d z e n i e m  kró lew sk ie m z d.  29. z. 
m.  została l iczba d u c h o w n y c h  szkół  p o d r z ę d ­
n y c h  w 8 dy ec ez y ac h  u s t a n o w i o n ą ;  są także 
o z n a c z o n e  m ie y sc a ,  w k t ó r y ch  te szkoły ma­
ią być u t r z y m a n e .  D r u g i e m  K. ro zp or zą ­
d z e n i e m ,  m i a n o w a n i  p rze z  A rcy b i s k u p ó w  
tych d y e c e z y y  p r ze ło że n i  czyli  dy rek to rowie  
z n a y d u ią c y c h  się w tychże d y e c e z y a c h  szkół  
d u c h o w n y c h ,  zostal i  p o tw ie rdz en i .  W s z y ­
stko to  i ednak  zg o d n i e  z ro z p o r z ą d z e n i e m  
z d.  t6 .  C z e r w c a ,  k tó reg o  p rzep isy  zos taną 
pow ol i  do  skutku p r zy w ie d z i o n e .  P o z n a i e - 1 
my  więc  zt ąd  nazwiska tych B i s k u p ó w ,  któ­
rzy  p r z e d s t a w i e n i a  B i s k u p ó w  albo 
wca le  n i e p o d p i s a l i ,  lu b  i e  też  tylko wanto* 
kowo podpisa l i .  *

X ię ź n a  Be r ry  przybyła d n i a  2. m. b. z po­
ł u d n i a  o g od z i n ie  5b do  T u i l l e r y ó w ,  a wpół 
g odz in y  po ź n i e y  po ie ch a ła  d o  S t.: C loud,  
g d zie  ob iadow ała z  K rólem  , D e lfin em  i  D el-
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fin ową.  X J ę ź n a  J i n ó  z t i a y d u i e  s i ę  w n a y l e -
pszetn z d r o w i u .

P r z e s z ło  tys i ąc  n a y e e l o i e y s z y c-li o b y w a t e l i  
miasta N i s r n t s  p o d a l i  p e t y c y ą  do  K ró l a  o - c o ­
fn ięc i e  w y d a n y c h .  p r z e c i w  J e z u i t o m  p o s t a n o ­
wień.

G o n i e c  F r a n c u z k i  z a w i e r a  rapor t -  o  u cz c i e ,  
ktor-ą o b i ó r c y  o b w o d u  M e a u x  w y p r a w i l i  d n i a  
2-7. W r z e ś n i a  G e n e r a ł o w i  L a f a y e t t e .  S p e ł n i a ­
no na ń i e y  l i c zn e ,  a m i ę d z y  i r i n e m i  te i n t e r e -  
sui ące  t o a s ty :  F r a n c y  i i K r ó l o w i !  -
H  o 1 11 i c t w u , h a n d l o w i  i w o l n o ś c i  
p r z e m y s ł o w e j !  —  S t a n o m  Z j e d n o ­
c z o n y m ,  k l a  s-s y c z n  a  y z i e m i  w o l n o -  
4c i !-—  P o t e m  wst ał  syn  i ed tn -go  z o b i o r t ó w ,  
i w z n i ó s ł  w i m i e n i u  s w o i c h  m ł o d y c h  p r z y i a -  
ciól  na s t ę p u i ą c y  toas t : -  P r z y s z ł o ś c i ,  k t ó ­
r a  d o  n a s  n a l e ż y ,  a k t ó r ą n a m W  P  a-  
n o w i e  g o t u i e  c i e ! —  P  o 1 i t y  c z 11 e  y i 
u m y s ł o w e  y n i e p o d l e g ł o ś c i  l u d ó w  i 
r z ą  d o w ! —  P r z y w r ó c e n i u  g w a r d y i
n a r o  d o w e  y w e  F  r a n c y i n a  m o c y  p r a 
w a!- - -  O b r o ń c o m  p u b l i c z n y c h  s w o ­
b ó d  w o b u  I z b a c h !  —  N i e p o d l e g ł o ­
ś c i  G r e c y  i i f r a n c u z k i e y  w y p r a w i e  
d o  M o r e  i! —  N a s z e m u  c z c i g o d n e m u  
D e p u t o w a n e m u ,  G e n e r a ł o w i  L a f a ­
y e t t e !  O b y  i e s z c z e  d ł u g o  r e p r e z e n ­
t o w a ł  o b w ó d  M e a u x !  —  G e n e r a ł  L a f a ­
ye t t e  p o d z i ę k o w a ł  z a  t en  d o w ó d  m i ł o ś c i  i z a ­
ufan ia  w n a j c z u l s z y c h  w y r a z a c h ,  a n a r e s z c i e  
n a s t ę p u j ą c y m  t o a s t e m :  „ O b w o d o w i  k o b i e r ­
c o m  M e a u x !  O b y  s p e ł n i o n e  zos t a ły  ich  Ży­
c z e n i a ,  i ob y  o g ó l n e  s zczęście , -^  r ó w n i e  iak 
s zczęści e  ka ż d e g o  w s z c z e g ó l n o ś c i , s p r a w i e ­
d l iwą  b y ło  n a g r o d ą  ich mi ło ś c i  o y c z y z n y  i 
Sz l ache tney  n i e z a w i s ł o śc i  u m y s ł u ,  k t ó r y m  s i ę  
tak z-aszczytnie  o d z t i a c z a i ą . “  —  Z  p o w s z e ­
c h n y m  zapa ł e  m  wy krzy k n i o n o  : • „ N  1 e c h  Zy- 
i e  n a s  z D e  p u l  o w-a 11 y ! N-i fc e h  ż y i e G e  - 
n e r a ł  L a f a y e t t e ! "

M i n i s t e r y n u i  —  m ó w i  d z i e n n i k  F i g a r o  
wc i ąż  ies t  n i e p o r u s z o n e ; n i e i e6 t  to ś r o d e k  
U t r zy m an ia  s i ę  na  s w o ie t n  m i e y sc u .  —  K o n -  
t t y t u c y i n i  o b io r c y  i d e p u t o w a n i  —  p o w i a d a  
Jen  s a m  d z i e n n i k  —  8p i i a i ą  za p o m y ś l n o ś ć  
K a r t y ,  l e cz  F r a u c y a  w c i ą ż  c z u i e  p r a g n i e n i e  
Wolnośc i .  k

G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  K a r ó ł  G r a n d j e a u  roz­
siał « i ę  z światem-

W  tycli d n i a c h '  W yp ra w i ł 1 M 'i l i is l feF sftraW
z a g r a n i c z n y c h ,  n a d z w y c z a j n e g o  g o ń c a  d o  
g l ow t i ey  kw a te ry  ro ssy i sk iey . -

G az e t a  F r a n c y  i p o w i a d a :  „ D o  T u l o n u  z a ­
w in ą ł  ok rę t  f r an cu zk i  z- w i a d o m o ś c i a m i  z N a -  
w a r y n u '  dn i a  10 W r z e ś n i a ;  iuź> w tenczas -  
z n a j d o w a ł o  się- 6ooo E g i p c y a n - n a  ok r ę t ach ;  !■ 
c z e k a n o  na ok rę t y  p r z e  w o z o w e , - na  k t ó r e  r e ­
s z t a  ws i eśó  m i a l a / ‘

L i s t  z o b o z u  w Pe t a l i d i  z d .  7. z.  m.  z a w i e ­
r a 1 co n a s t ę p n i e ; -  „ J u t r o  w y m s z y  G e n e r a ł  
S eb as t i a n i  d o  G o ro n . -  J e ż e l i  się.  ta twierde-a : 
n i e p o d d a ,  to ią o b i e g n i e m y ;  ieże l t  s i ę  zas  
p o d d a ,  w ó w c z - a s , p o c i ą g n i e m y / p r z e z  M o d o n
do  N a w a r y n u .

P o d ł u g  p r z y w i e z i o n e j  p r z e z  b r y g  „ l e  H u s -  
s s r d “  d o  T u l o n u  w i a d o m o ś c i ,  w oy sk o  I b r a - ’ 
h i  ma  za c z ę ł o  w-ynosio s i ę  z* M o r e i , j  a F r a n ­
cuz i  s p o d z i e w a l i  s i ę  z a i ą c  w p i e r w s z y c h 1 
d n i a c h  tw ie r d ze .  T r z e c i '  o d d z i a ł  w y p r a w y  
sp o t k a ł  r z e c z o n y  b r y g  d n i a  14. W r z e ś n i a -  
w  o d l e g ł o ś c i  i\o  g o d z i n  o d  N a w a r y n u . -

L i s t y  z M a r s y l i i  d o n o s z ą ,  i i  t am  b y ł  s p o y  
d z i e w a n y  P u ł k o w n i k  F a b v i e r  n a  d z i e ń  30.  
z e sz ł .  m.

F r e g a t a  „ A t a l a n t a "  p o p ł y n ę ł a  d n i a ;  28- 
m.  z r a n a  o  g o d z i n i e  9. z 15- o k r ę t a m i  p r z e ­
w o z o w e m u  z T u l o n u  do  M o r e i . -  Z n a y d u i e  
s i ę  na  n i c h  n i e c o  woyska  i s u m m a  1,700,000 
F r a n k ó w  na  o p ę d z e n i e  z -ołdu- i - i n n y c h  w y d a ­
tków woyska  w y p r a w y .

H r a b i a  C h a b r o l  , P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  S e ­
k w a n y ,  p o w r a c a i ą c  p r z e d  ki lku d n i a m i  d o  
P a r y ż a  ze  wsi w o b w o d z i e  M o n t a r g i s ,  ktÓFł 
m a  być  p r z e d a n ą ,  z o s t a ł n a p a d n i ę t y  od  c z t e ­
r e c h  z b r o y n y c h  d r y b l a s ó w ,  k tó r zy  za  pomt t* '  
cą  p r zy  ł o ż o n e g o  mi i  d o  p i e r s i  p i s t o l e tu  ■ w y m o ­
gli na n i m  kieskę-  O s m d z i e s i ą t  F r a n k a m i o k u -  
p i ł  s i ę  P a n  C h a b r o l ,  Ś l e d z t w a ,  k t ó r e  n i e ­
z w ł o c z n i e  p r z e z  ż a n d a r m e r y ą  w ir t ieysćU/ 
p r z e d s i ę w z i ę t e  zo s t a ły  , n i e d o p r o w a d z i ł y  t e -  
s z c z e  (io o dk ry c i a  sp r a w c ó w -

U m a r ł  w  t y ch  d n i a c h  B a r o n  M o r i g e n e t  
z  i e d n e y  z  n a y d a w n i e y s z y c h  f am i l i i  , F r3B-  
ch e -  C o r n t e , k tó ry  p o d  B o n a p a r t e m  o d b y ł  
k a m p a n i e  w E g i p c i e ,  W ł o s z e c h ,  A u s t r y i  1 
B o s s y i ,  a  w r o k u  2815- zo s t a ł  p e n s y o n o w B -  
ny rn .

Mó wią  wciąż o trzecićy wyprawie do rwo* 
r e i ,  którćy l i czbę .w oy ska  podaią na ifrBQO
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- ' ludzi  ( ? ) ,  a k tó r ą  d o w o d z i ć  m a  G e n e r a ł  E x ­
cel  mans .

D o  P o r o ś  z a w in ą ł  z n o w u  d n i a  15. W r z e ­
śnia^ o k r ę t  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k i , ł a d o w n y  
o d z i e ż ą  i ź y w n o s c i a m i  , p r z e z n a c z o n e r n i  
w d a r z e  o d  300 p ó ł n o c n y c h  A m e r y k a n e k  d l a  
H e l l e n ó w .  N a  l y m  o k r ęc i e  z n a y d o w a l o  s i ę  
t r zech ,  z n a k o m i t y c h  o b y w a te l i  t ego  k r a iu ,  d l a  
d o z o r o w a n i a  s u m i e n n e g o  t ych  d a r ó w  p o ­
dz i a ł u .

A u t o r o w i  „ P o d r ó ż y  m ł o d e g o  Ą n a c h a r s y -  
s a 4- w z n i e s i o n o  p o m n i k  w A u b a g n e .

H  i s z p a n i  a..
Z  M a d r y t u ,  d n i a  23. W r z e ś n i a ,

O d  d n i  ki l ku b i ega  tu w i e ś ć ,  iż P a n  Z a m ­
b r a n o ,  M i n i s t e r  w o y n y  p o p a d ł  w n i e ł a s k ę  i 
o d b i e r z e  d y m i s s y ą ,  a i e g o  n a s t ę p c ą  b ę d z i e  
G e n e r a ł  San  J u a n .

X t ą ż ę  A l b a ,  . k t ó r y  za K r ó l a  J ó z e f a  s ł u ż y ł  
W tni ł lcyi  m iey . sk i ey ,  a za  K o r t e z ó w  w m i l i ­
c j i  o c h o t n i k ó w ,  po,dał  n i e d a w n o  o s z e f o ­
s two  p ó łk u  mi l i cy y  p r o w i n c y a l n y c h  M o n ­
t e r e y ;  t y m c z a s e m  o k o l i c z n o ś ć ,  i e  p e w n a  
o s o b a  z r o b i ł a  w p o k o iu  Kró la  u w a g ę ,  i żby  
s i ę  ż a d e n  da .wu ieyszy  m u n d u r  n i e p r z y d a ł  
X i ą ż ę c i u ,  s k o r o b y  o t r z y m a ł  to d o w ó d z t w o ,  
zd a ł  et s i ę  być  p r z y c z y n ą ,  iż X i ą ź ę  n i c  n i e -  
wskóra ł .

M ó w i ą  z n o w u  o r i owey  w y p r a w i e  z 3000  
l u d z i ,  która  m a  p o p ł y n ą ć  d o  H a w a n n y .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z G ib r a l t a r u  d n i a  15.  
id.  b . , n i e k t ó r z y  l e k a r z e  t a m e c z n i  są t e g o  
z d a n i a ,  iż g r a s s u i ą ca  t am t e r az  f eb r a  , iest  t e ­
g o  s a m e g o  r o d z a i u ,  k tó r a  t e r az  H a w a n n ę -  
t r ap i .

P o d ł u g  n a j n o w s z y c h  gaze t  l i zb o ń sk i ch  n a ­
k az a ł  D .  M i g u e l  p o w s z e c h n y  zac i ąg  w c a l e m  
k ró l e s t w ie .   ̂ W s z y s c y  p o d d a n i  o d  16 .4)0  60.  
r o k u ,  s t awić  6ię m a i ą  p o d  c h o r ą g w i e .  S ąd z ą  
n i e k t ó r z y ,  iz p o w o d e m  do  t e go  iest  p r z y b y ­
c i e  D o n n y  M a r y i  da G lo r i a  i z m i a n a  p l a n u  
i óy  p o d r ó ż y ,  co d o w o d z i  i n t e r e s o w a n i e  s i ę  
A n g l i i  m ł o d ą  Królową. ,  I n n i  l ep i e y  r z e c z y  
u w a ź a i ą ,  k tó r zy  ca ł e  to u z b r o i e n i e  p r z y p i s u -  
i ą  c z c z e m u  g a d u l s t w u  D o n  M i g u e l a ,  k tó ry  
lia ż a d e n  s p o s ó b  n i e p o t r a f i ł b y  o p ę d z i ć  ko -  
s z t ó w  t a k i ego  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  b ę d ą c  i uż  tak 

, v ^ . prz!yine i s zónym u c i e ka ć  s i ę  d o  s z c z o d r o ty  l u -  
' ‘ ‘tllf n a  z a s p o k o i e n i e  n i e o d b i t y c h  p o t r z e b  p u ­

b l i c z n y c h .  O g ł o s z e n i e  t o  n i e z r o d z i  nay -  
m n i e y s z e g o  s k u t k u  p o l i t y c z n e g o ,  p r z y  p r ó ­
ż n y m  sk a r b i e  i s m u t n y m  w o g ó l n o ś c i  s t ani e  
P o r t u g a l i i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  -20. W r z e ś n i a .

D o n  M i g u e l  bawi  s i ę  t e r az  b a r d z o  częs to 
m y ś l i s t w e m .  P r z e d  k i l ku  d n i a m i  p ow róc i )  
w i e c z o r e m  ź  p o l o w a n i a .  W  p o w o z i e  s i e ­
d z i a ł y  n a p r z e c i w k o  n i e g o  o b y d w i e  i e g o  s i o ­
s t r y ,  k tó r yc h  n ig d y  ni t -zu r a c a  z oka .  J e d e n  
z  o f i c e ró w  s t raży  p r z y b o c z n i e y  k o n n e y  p o ­
w r ó c i ł ,  p o d  p o z o r t i n  c h o r o b y ,  w cz eś n i ey  
d o  L i z b o n y .  Z a c z a i ł  o n  s i ę  w d o g o d n e m  
m t e y s c u  d r o g i  na  X ią ż ę c i a  i w y s t r ze l i ł  do 
m e g o ,  l e c z  ch y b i ł .  S c h w y t a n o  g o  n a t y c h ­
m ia s t  1 z a p r o w a d z o n o  d o  p a ł a c u  N ec e s s i d a -  
1 g d z i e  po  wsta ł a n a y w i ę k s z a  w r z a w a  i nie* 
s p o k o y n o ś ć .  W a r t a  p a ł a c u  s t an ę ł a  ż a r a z  p o d  
b r o n i ą ;  dw a  pó łk i  i a zd y  u tu cz y ł y  go  i m ia ły  
t a m  s t r aż  p r z e z  ca ł ą  n o c  z d o b y t e m i  pa ł a s z a ­
mi .  S p r a w c a ,  P o r u c z n i k  i a z dy  J o a o  G a lv a o ,  
ies t  z a p a l o n y m  ab so l u ty s t ą .  Stern wszystkiern  
s t a r a i ą  s i ę  t e r az  tę r z e cz  w b a w e ł n ę  o b w i n ą ć  
1 p o w i a d a j ą ,  iż to p r z y p a d k i e m  w p a d ł a  iskra 
z p o c h o d n i ,  k t ó r e m i  p o p r z e d z a n o  p o w ó z ,  
w  ł a d o w n i c ę  j e d n e g o  o f i c e r a ,  c ho c i a ż  i n n i  '
t w i e r d z ą ,  j ź  d o b r z e  w idz i e l i  w y m i e r z o n y  
s t r za ł .  A  tak 6ąd w o i e n n y  u z n a ł  s p r a w c ą  
n i e w i n n y m ,

W  p a ł a c u  da s  N e c e s s i / ł a d o s  o d b y w a i ą  s i s  
n i e u s t a n n e  p o s i e d z e n i a  i b a r d z o  czę s to  w y ­
p r a w i a j ą  g o ń c ó w  d o  M a d r y t u ,  U w i ę z i o n o  
k u k u  n i e o s t r o ż n y c h ,  k tór zy  rozmawial i * o  po -  
d r o ż y  m ł o d e y  K r ó ł o w e y  d o  A n g l i i .  P o d  c i ę ­
żką kar ą  z a k a z a n o  w y m a w i a n i e  i m i e n i a  D o n ­
n y  M ar y i .  —  S t r o n n i c y  ap o s t o l s c y  w ys ł a l i  
do  P a r y ż a  a g e n t ó w .

W y s p y  az o r s k i e  t r z y m a i ą  s i ę  i e s z c z e  p o d  
r z ą d e m  k o n s t y t u c y j n y m .  —  N i e m a l  c o d z i e n ­
n i e  z a b i e r a t ą  ko r s a r ze  w o b e c  L i z b o n y  o k r ę ­
ty p o r t u g a l s k i e ,  ,

A n g l i a .  \
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Października.

G o ś e  następujących udziela wiadomości  
z Irlandyi  które n iespokoyności  nabawiaią:
Już  krew p łynę ła w walce katolików z oran-  
zyatatm. W Managhau zabito i e d n eg o  kato-

V.



i  T T 9

lika, a d w óc h  i n n y c h  r a n i o n o ;  na  s l ę d za  k a ­
to l i ckiego ,  który p r agn ą ł  uspokoić  um ys ły ,  
w y s t r ze l on o ;  i by łaby walka daleko okro-  
pn icysze mia ła  skutki ,  gdyby  n i e b y ło  t emu 
zaradzi ło  wz ię c ie  s ię  i e d n e g o  z członków-  
związku katolickiego..  P o ł o ż e n i e  I r l a n d y i  
coraz się o k r o p n ie y s z e m  staie.  O ra n ży śc i  
t ameczni  m ó w i ą ,  źe p o w in n a  krew s t r u m ie ­
niami p ł y n ą ć ;  w tern oni  tylko widzą o Iwró- 
cenie n ie b ez p i ec ze ńs tw a  tętnu kraiowi  g r o ­
żącego:  a ieźel i  rząd n i e  dz.ieli z n imi  tego
zdania,  to sp ieszn e  p r ze ds ię w z ią ć  musi  ś r o d ­
ki,  aby o ranźys iów ws trzymać  od wt rącen ia  
I r landy i  w p rzepaść nędzy.  P r o w i r u y a  Con-  
n 3 ughs świadk iem była wpły wu  katol ickiey 
assocyacyi ,  gdy P .  M a r t i n ,  aby być ob ran y  
w Gul  w a y , przysta ł  na danie  ż ą d a n e g o  od 
katolików p rzy rze cze n ia .  Z  początk iem p r z y ­
szłego miesiąca o d b ę d z i e  się z g r o m a d z e n ie  
ofanźystów w L i m e r i c k ;  w A v g h e n  i F e r n -  
land były p o d o b n e  z g r o m a d z e n ia  katolickie,  
i edno z 30,  d r ug ie  z 40 do  50 tysięcy osób  
złożone.
■ Wkró tce p rzyidz ie  w I r l andy i  do  walki ,  p i ­

sze Times, z p ow o d u  w y bor u  Pa ra do pa r l a ­
men tu .  L o r d  A n g le s ea  poleca i wspiera L o r ­
da Dugal ły,  który zawsze był  przyjacie lem usa- 
mowoln ienia  katolików. Mieszkańcy  b r u n -  
świccy postawili  naprzeciw n ie m u  L o r d a  Cast-  
lernaine,  za pa l on ego  nłeprzyiaciela katolików. 
Tak  z i edney  s t rony wymaga ią  katolicy od  
swoich kandyda tów za ręczen i a ,  źe w Izbie 
niższey sprzeciwiać się b ę d ą  p rzedsięwz ięc iom 
rządowym X.  W el l i n g to n a ,  gdy tymczasem 
oranżyści  sprzeciwiaią  s ię  k aż dem u kandyda­
towi do Izby wyższey ,  k tóryby był  mian ow a­
ny p r zez  ten sam r z ą d ,  k tóry katolicy potępia-  
ią. Ze  rząd ma stałe p rzeds ięwz ięc ie ,  zn i ­
szczyć wszelkie zg r om ad ze n ia  zmie rza iące do 
zamięszania po k o iu ,  iest n iewą tpl iwą  i wcale 
n ie n ag a n n ą  rzeczą.  M o c  rokoszu i pospóls twa 
naystraszl iwszą iest ze wszelkich tyrani i .  O n a  
b ow iem  n ie dopuszcza  wy k o ny w an ia  us ta w ,  
usta lenia w ła d z y ,  do ch odz en i a  prawa i u g r u n ­
towan ia  wolności .  Z e  katoliccy chłopi  w p o ­
łu d n i o w cy  części kra iu,  okazal i  s ię  w tak s t ra­
sz l iwym woiennyrn po rzą d ku ,  iest pe w n ą  rze ­
czą,  równie  pol i towan ia  g o d n ą ,  iak są p rzy­
czyny  do t ego p rowadzące .  Szlachta katolicka 
nieckcąc działać przeciwko praw u, n iem ogia

się in ar ze y wynurzyć,  lak za p o m o c ą  w sp ó ln o ­
ści. Spost rzegamy to  na  wszystkich ludzkich 
massach,  źe ich namn-tętności  d r aż n io n e  by- 
waią przez wykładanie krzywd im w y r z ą d z o ­
nych.  J u ż  dawno  byłaby assocyacya katolików,  
gdyby tylko moc  do tego miała w swoim ręku ,  
nabawiła  kray n iespokoynośc i  p r ze z  bil e m a n ­
cypacyjny.  Drażnienie  to r ów ny m  po s t ę p o ­
wało krokiem z t rwan iem z łego  , k tóre us i ło ­
w an o  oddal i ć ;  są zaś odpowiedz ia lni  za wszel­
kie zamięszania n ie  nac ze ln i cy  katol ików,  ię-  
cr.ący pod c ięża rem n ieszczęścia ,  ale ci ,  któ­
rych za sprawców nieszczęścia uważać należy.  
T a m c i  wszakże p ragną  wszelkiemi  sposobami  
ducha  ludu  na  wodzy  utrzymać,  w tern p r zeko­
n an i u  , jże nay pewnieysza d roga do os iągnienia  
cc-lu iest użycie opar tey na prawie m o c y ,  ktorą- 
by ze wszelką dzielnością  mogli  stawić n ap r z e ­
ciw sw o ic h n i ep rzy ia c i ó ł ;  a ieźl iei  nieszczęśliwi 
wieśniacy na tey mocy  przestać n i e z r c h c ą , to 
o kr op n e  skutki ,  które ztąd w y n ik n ą ,  n a  i ch  
własną  g ł ow ę  spaść m u sz ą ;  albowiem -na wszel­
ki p rzypadek życie i w łasność  w kraiu s t r zeżo­
ne być m u sz ą ,  a przeto kon iecznością  iest wi­
chrzycie l i  pub i i czney spokoyności  wyniszczyć 
bez wzg lędu na to, czy nimi  są o ranżowi  Yeo-  
rrieni luli katoliccy wieśniacy.

Zresztą,  ieźeli p r y wa tn ym  z I r l andy i  d o n ie ­
s i en iom wia rę  dać moż na  , związek katolicki 
wszelkiemi sposobami  istotnie się stara h a m o ­
wać po p ęd  swoich zw ol e n n ik ó w , i ,  ieźeli  być 
m o ż e ,  przeszkodz ić  ze rwan iu  poko iu .  Ra d y  
P a n a  Shiel  na  osta tniem z g r om a d ze n iu  z m ie ­
rzały do tego,  aby zachęcić duchowieństwo  do  
o d w o d z e n ia  parafian swoich od wszelkich 
gw ał townych  k r o k ó w ,  n ie m ni e y  i od che łp ie ­
n ia  się z ilości s t r onn ikó w , k tó reby p rze c iwn e  
s t ronnic two tylko rozdrażn ić  mogło .  D o r a ­
dza ł  także wyprawien ie  D e p u t o w a ny ch  do lu­
du ,  aby go u łagodzić;  tudz ież  iżby P. O ’Con-  
n e ł ,  który za p ew n e  sam n ie  w m ał ey  zostaie 
obawie  wzg lę dem  wypadku  o b ec ne y  kryzys,  
zwróci ł  uw ag ę  ludu  na  nieszczęścia,  k tóremi  
m u  zagraża du ch  panuiący  obecnie  pomię dzy  
katol ikami n a  p o łu d n iu  i p rotes t antami  we 
wszystkich częściach  I r l a ndy i .

S łychać,  iż Min i s t rowie  oddal i  p o d  dyspo-  
zycyą  L o r d a  A n g le s ea  półki,  które przed kilku 
mies iącami  uda ły się na  zachodnie  wybrzeże 
A n g l i i ,  iako obserw acyjny korpus do Batb,
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Manchester .  \ Chester ;  N ieoh  P . . Bó g  zacho ­
wa , aby rniala być pot rzeba  użyć ich pomocy  ! 
wypadki . iednak os tamiego  posiedzenia ga b i ne ­
towego, .  rozg łoszone  pomiędzy,  ludem,  w z n ie ­
ciły obawę  w uważn ych  pos t rzegaczach  tego- 
czesnych  zdarzeń,

Niecl i  sob ie  Mini s t rowie  iak chcę un iewin-  
iliaią pol i tykę,  iakiey. s i ę  t rzymali  względem.  
Portugal i i  (pisze D z ie nn ik  T im es), to i ednak 
ich nayzuchwals i  nawet ,  s tronnicy,  n i eoś rn ie l ę  
się u t r zym ywa ć ,  iż ona  pos łużyć  mogła- do 
wznies i en ia  cha rak te ru  angiel sk iego,  do  po  
m n o ż e n i a  naszych przyiacioł  w obcych kraiach,.  
a .p rzyna y  mniey  do zasłonienia.  Ang l i i  od  n a ­
gany  n ieprzy jaznych  iey osob, .  W sz ak że  nie-  
za n ie d h a n o  korzystać z żadnego so f i zm u,  k tó ­
rego . moż na  by ło  użyć do związania sobie rąk, 
i zachęcen ia  p r zez  to D o n  Afiguela z iego 
czeredą do zuchwałych  przedsięwzięć.  M i n i ­
strowie angielscy tak nakierowal i  swoią  polity­
kę,  iż i to co czynil i  i to, co m e c z y m l i ,  porno-- 
cne  by ło  zamia rom przywłaszczyciela  por tu-  
galskiego.  Je dn akż e  pomiędzy,  n ieszczęsnemi  
skutkami  tego syś tematu był i e d e n ,  o którym 
iego twórcy n iepomyś le ł i  wcale.  Pogardzi l i  
on i  zdaniami ,  oświeceńszey i rozt ropnieyszey 
części  rodaków n ie p o m y ś l i w s z y  o tern,  źe ich 
postępowanie  właśnie  z n iewdzięcznością p;zy- 
ięte będz ie  od tych ,  którym,  p rzez  n ie  doga,  
dzal i ,  i że ich o bo ię tn e  wzięcie się wzg lędem 
osoby  D o n  Migu t  la i iego rządu  n iebędz ie  
p rzyp i sa ne  s u m i e n n e m u  pow aż an i u  p raw iego,  
lecz  i td y n i e  słabości  naszego  rządu.  Jak iem 
t e n ,  k torego zamiary  nasz gab ine t  wspierał , ,  
uc z uc ie m  ku n i e m u  był  p r ze ię ty ,  o tern m ie ­
l i śmy  sposobność p r z e k o n a ć  się, p rawie  od 
chwil i ,  w którey przywdz iał  ko ronę .  W t r ą c e ­
n i e m  do więzienia P a n ó w  J .  D o y le  i Y o u n g  
podz ięko wał  w sposób dok ładnie  go ch a ra k t e ­
ryzu jący  za pochwały ,  iakiemi L o r d  A b e r d e e n  
obsypa ł  D o n  Miguela ,  o s o b l i w s z e g o  p r z y -  
i a c i e l a  na ro du  brytańskiego.  O  ile zaś ta 
pogarda ,godnośc i  angielskiey obeszła  lu d ,  wi­
dać to z l icznych d o  w sp om nio ne go  L o r d a  
p rzes łanych  zapytań:  i akie  p rzeds ięwziął  ś rod 
ki uwoln ien ia  naszych z iomków.  N a  co Je g o  
Jaś  n i e w i e 1 rn o ż.n ość odpowiedz ia ł ,  że rząd angiel ­
ski uczyn i ł  inż sku teczne przedstawien ia  do  pa- 
n u ią ce g o  w L i s b o n i e  s t ronnic twa,  i ź e  iuź wię­
źniów wypuszczona na. wolność, Jednakie

ich,  pomkno-  że niezgwałci l i  w n i c z e m  prawa^, 
sądo wni e  b a d a n o , u z n a n o  za n i e w i n n y c h ,  a 
iednak na n o w o - z a p r o w a d z o n o  do więzienia, ,  
i dop ie ro  późniey wy puszczono  w stanie opła­
kanym.  Gzyliz ich rząd por tugalski  wynagro* 
dzi ł  za to n ie wi nn e  więz ienie?  czy dano koro- 
n ie  angielskiey iaką. sat.ysfakcyą za tę. zniewa- 
g ę ?  K-ył niegdyś czas,  gdzie za odebra n iem 
wieści, ,  iż obcy tyran n ie g o d n i e  się obszedł '  
z  A n g l ik ie m ,  wy siano by A d m ir a ł a  z całą eska­
d rą do Pagu ,  aby, żądał! wydania  - .współobywa­
teli swoich  albo głowy Mini st r a,  ‘który ich 
s h a ń b t ł a l e  w osta tnich zawieruchach  po r tu ­
galskich poddan i  angielscy właśnie,  w chwili, 
gi lz ie  im n iebezpieczeństwo g r o z i ł o ,  n iemit l i  
wsparc ia ,  ani  dział ,  ani  bandery  angielskiey,  
w n iek tó rych  nawet  p rzypadkach ci.' poddani,  
na szego  Króla,  Of ice rom Króla francuzkiego- 
ratur/ek byli winni .  Je s iźe  to mała dla rias 
u raza? :  N i e m o ż n a . s i ę  p rze to  dziwić t emu,  że 
D o n  Miguc-I ze s t ronn ikami  chce doświadczyć,,  
do  iakjego stopnia,  n i eczu lość  i odrętwiałość 
Angli i  obo ię tn i e  przypa t rywać  się będz ie  ich. 
napaściom,  na  osoby  i inaią ki n i e w in n y ch  oby­
wateli.  D o n o s z ą  z P o r t o ,  źe n a n o w o  z po~ 
c h w a ł L o r d a  A ber dee n  żart sobie  z ro b iono ,  za­
bierając własność sześciu angielskim podd a­
n y m ,  ich zas samych na wygnan ie  skazuiąc,  
P y ta my  więc r az  na.  zawsze ,  czy się przecie 
lu sz ą  kiedy nasi  Minis t rowie i p rzeds ięweztną  
iakie środki  b r on ien ia  obywatel i  swoich, ,  albo 
zemszczenia  s ię  za ich k rzywdy?  Jest  pewien  
s top ień  p o n i ż e n i a ,  k tó rego kiedy się doydzie, .  
iuz n ie m oż n a  spasc n izey.  L e c z  ieszcze nasz 
kray niedosz-edł tego s t o p n i a : osobiste bezp ie ­
czeńs two da n e  p rawey Królowey.  por tugał -  
skiey,  tudzież u zn a n ie  iey praw do korony  są- 
w obe c n y ch  okol icznościach in te resom i cha­
rakterowi  n a r o d u  angielskiego wielce poży te­
czne.  N ad ć y d ą  wkrótce zd a r zen i a , ,  k tóre po  
n ie d łu g im  czasie p rzekonaią , .  ile korzystnen»i 
by ło  dla nas,  żeśmy przy tćy.okol iczności  sp ra­
wiedl iwymi s ię  okaSali dla p rzy jac ió ł ,  a tych,- 
co niewarci  są naszey  przy jaźn i , . przes t r achem 
przerazil i .^ Co  się tyczy zasad del ikatnych,  
uczuc,  to iuź rząd Króla Imci  wiele z ł ego  n a ­
prawił ,  i wzbudz i ł  nad z ie ię ,  że wiele dobreg o
na przyszłość z r z ą d z i , p ragnąc  ( jakkolwiek i u ż  
z a p o ź n o )  postępo ivanie  swoie zastosować,  
do zaręczeń danych przez N . Pana przy  zam>.
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Łrrięciu ostatnich p o s i e d z e ń ,  i l  -względem 
Por tuga l i i  postąpi  sobie  p od ług  i y c z e n i a  D on  
P e d r a ;  przez  co wyraźnie  uzna ł  prawo D o n  
P ed r a  do odweto-wania nieszczęść ,  k tóre po- 
s t ę p o w an ie  brata . Jego sp rowadz i ło  na  iego do- 
stoyny d o m  i naród  cały.  'Cesarz wysyła  o b e ­
cnie córkę do E  . ropy , aby odzyskać dla nióy 
k o r o n ę  i -wydaie do  p o d d a n y c h  swoich pro-kla- 
m a c y ą ,  w którey i ch  w zyw a ,  aby niedopnści l i  
zgwałcenia iey p raw ;  ta oko l i cz noś ć  poda ie  
pposobnośc An.gli i , spe łnić  p rzyrzeczenia  swe 
-iee -i póyść za g łosem przy jaźni ,  sprawied l iwo­
ści,  pol i tyki ,  h o n o r u  i ludzkości .  P-rzyimu­
le ona dziedziczkę dawnego  swego sp rz ym ie ­
rzeńca  z oznakami  p rzy na leż nem i  Kró lowey  
i uzna ie  jawnie i wyraźnie  key prawa do ko­
rony  por tugal skiey .  T o  pos tęp ow anie  uwal­
nia nasz rząd i na r ó d  od tysiąca k łopotów 
pod  wzg lędem statystycznych pytań.  O d t ą d  
sp rzymierzeńcy  nasi n i t b ę d ą  mieli  p rzycz yny  
obawiać s i ę ,  iż ,  gdzie idzie o h o n o r  i  wier­
n o ś ć ,  zacny  nasz n a r ó d ,  kiedy się w i e go  od­
dali o p i e kę ,  opuśc i  ich w po t rzeb ie .

D n i a  3. P a ź d z i e r n i k a .
K ró l  J m ć  tak dalece  od  nieiaki-ego c z as u  

szwankoweł  na zd rowiu ,  iż m ia n o  iuź zamia r  
wydawać bul l e lyny .  T e r a z  ma s ię  l ep iey ,  
lecz byn3yrnniey  nie i es t  i e szcze na  d r o d z e  
zupe łn e go  w yz dr o w ie n i a .

W e  wtorek na radza l i  się d ł u g o  Xiążęta Po- 
l ignac i L i e v e n  z L o r d a m i  W e l l i n g t o n  i 
A b e r d e e n  i wyprawil i  na wieczór  go ńco w  do  
swoich dwo rów.

W  ś r od ę  Xi ąż ę  L i e v e n ,  P o s ł o w i e  H i s z ­
pańsk i ,  P ó ł n o c n o a m e r y k a ń s k i ,  Sycyliyski  i 
Sardyńsk i miel i  na ra dy  z H r .  A b e r d e e n  
W urzęd z ie  sp raw z a g r a n ic z n y c h ;  z k tórym 
tamże  wczoray  Xiąźę  P o l i gna c  i P o s e ł  Sycy­
liyski  miel i  czynności-;  os ta tni  był  także u  
J ł i ążęc ia  W el l i n g to n a .

W c z o r a y  w ie c zó r  wys łano  z u r z ę d u  sp raw 
za g r an ic zn y c h  de p e sz e  do  L o r d a  Stuar t  do 
P a r y ż a ,  to  sa m o  —  iak s ł y c h a ć —■ do  P a n a  
Stra t łord-Canni -ng.

D z i e n n i k  K a t o l i c k i  z d.  a 8. z.  m. za ­
wie ra  co n as tę p n i e :  „ D n i a  26. z.  m. w iec zór  
zgodz i ł a  się r ada gab in e to wa  na w s t ę pn e  pun-  
kta p roiek tu  z u p e łn e go  u s a m o w o ln ie n ia  kato­
l ików.  W szy scy  M inistrowie byli przytom ni,

wyiąwszy P a n a  H e m e s ,  'który właśn ie  p o ­
wraca z Szkocyi  do L o n d y n u .  T a k ż e  G e n e ­
ra ln y - A d w o k a t  i G en era ln y -S o l i c i t o r  p r z y w o ­
ł a m  byli na to p o s ie dz e n ie .  W  końcu  n a r a ­
dy w ypr aw ion o  gońca  do  Ma rgr ab i  A ng les ea ,  
który został  u p o w a ż n i o n y m ,  ażeby  tę waźn-ą 
w iad o m o ść  og łos i ł  w -IrJandyi w sp o so b i e ,  
•iaki mu  się do t ego  n a y d o g o d n i e y s z y m  z d a ­
wać będz ie .1’'

P o d łu g  n ay n o w sz y c h  w ia d o m o śc i  z I r i a n -  
clyi, ch łops two  w T i p p e r a r y  s łucł ia iąc p rze -  
l o ź t ń  T ow ar zy s t w a  katoł i ikiogo i g łosu  swo­
ich pas terzy , ro zesz ło  się spokoynće.

G n e g d a y  nas tąp i ło  o twarcie  un iwersy te tu  
L o n d y ń s k i e g o  m o w ą  P an a  B e l l , P ro ł t s s o r a  
m e d y c y n y ,  w obec  l icznego  i-z sz a n o w n y c h  
osób  z ło żo ne g o  zgro m a dz e n ia .

J a dą c a  do tu teyszey  stol icy m ło d a  K ró lo w a  
Por tuga l ska ,  aby się poruczyć-wspan ia łomyś l -  
n ey  o b r o n ie  nas«ego M o n a rc hy  (któ ry  tu  
w po n ie dz i a ł ek  iest  s p o d z i e w a n y ) ,  p r z y j m o ­
wała w E x e t e r  dep u ta c yą  n ieszczęś l iwych  
w y c h o d ź c ó w  por tugal skich ,  których i m i e n i e m  
p r z e m ó w i ł  do Królow-ey Min i s t e r  w o y ny  X a ­
v i e r ,  co prze reżaiący  serca widok sprawiało, '  
G e n e r a ł  M a rg rab ia  B a r b a c e n a  p r zy by ł  tu 
wczoray  i zn a laz ł  do b r e  p rzy jęc ie  u L o r d ó w  
W e l l i n g t o n  i A b e r d e e n .  R z ą d  naiął  ho te l  
Gr iUona  dla m łod ey  K ró lo we y  i iey o r szaku .  
K ro l ow a  J m ć  p rzy bę d z i e  tu w pon ie dz i a ł ek  i 
b ęd z i e  iako Kró lowa  p rzy im owan 3 .

L o r d  Do ug lass  p i sa ł  o ne gd a y  do P r e z y d u -  
iącego w komi tec ie  gospod y  L lo yds ,  co nas tę­
p n ie :  „ M a m  rozkaz  o d  H r a b .  A b e r d e e n ,
a b y m YVPanu d on io s ł  dla wiadomośc i  k o m i ­
tetu g o spo dy  L ł o y d s ,  iż N .  G es a rz  Rossy iski  
ma  za m ia r  wystawić b lokadę  D a r d a n e l l ó w .  
B lokada  ta ogran iczać  s ię  b ęd z i e  na nieprze* 
pusz cz an i u  okrę tów,  p r z e z n a c z o n y c h  do K o n ­
s t a n ty no po la  a ł a d o w a n y c h  p o t r ze ba m i  ży­
wności  lub  k o n t r ab a n d ą  w o i e n n ą .  G d y  N .  
K ró l  oświadczy ł  był  P a r l a m en to w i ,  iż N .  C e ­
sa rz  Rossyiski ,  zezwol i ł  na  z r z ec z en ie  s ię  na 
ś r o d z ie tn n e m  m o r z u  w yk o n y w a n ia  p raw  
w sz e l k ic h ,  s łużących  m u  iako moc ars twu  wo- 
iu iące rnu ,  ż y c z e n i e m  prze to  iest  L o r d a  A b e r ­
d e e n ,  aż eb y  w iad om oś ć  ta u d / i e l o n ą  została 
bez  n a y m n i e y s z e y  straty czasu wszystkim 
t y m ,  k t ó r ych  in te res ow ać  m oż e .  M a m  oraz  
rozka z  Hrab. A berdeen , aż e b y m  doniósł, i i
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p o d ł u g  z d a n i a  r z ą d u  K r ó l a  J i n ć i ,  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  h a n d l o w e  p o d d a n y c h  K r ó l e w s k i c h ,  
S to r e  iuź  n a s t ąp i ć  m o g ł y  w raoc  za u fa n i a  
o ś w i a d c z e n i u  K ró l a  J m c i  w P a r l a m e n c i e ,  ż a ­
d n e j  z  p o m i e n i o n ą  b lokadą ,  n i e m a i ą  S ty czn o ­
ś c i . ^

G o n i e c  ro b i  t aką  u w a g ę :  „ N i e z e z w o l i l i ś -
i ny  h a  b l o k a d ę ;  n i e o d e b r a l i ś m y  ż a d n e g o  fo r ­
m a l n e g o  u w i a d o m i e n i a  y d o n i e s i o n o  tylko r z ą ­
d o w i  o- z a m i a r z e  C e s a r z a ,  i to o g ł o s z o n o  g i e ł ­
d z i e  L l o y d s .  N .  C e s a r z  r z e k ł  się b y ł  d o b r o ­
w o l n i e  p r a w  s w o i c h  i ako m o c a r s t w o  w o i u: ą-  
c e ,  d la  c z e g o ś m y  na  w s p ó ł d z i a ł a n i e  n a s z e  
z e z w o l i l i .  G d y b y  zaś  C e s a r z  r e k l a m o w a ł  
z n o w u  sw e  p r a w a  i ako  M o n a r c h a  w ó i u i ą c y ,  
w ó w c z a s  g o d z i  s i ę  z t ąd  w n i o s k o w a ć ,  iż n a ­
s z e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  n a  ś r o d z i e m n e m  m o r z u  
u t r a c i . “

N i c  w n a y n o w s z y m  cza s i e  n i e s p r a w i ł o  t y l e  
w z r u s z e n i a ,  n i e c h ę c i ,  n i e s k o ń c z o n y c h  r o z ­
p r a w  i w y k ł a d ó w  na g i e ł d z i e  n a s z e y , iak 
Wczo ray  p o w y ż s z e  d o n i e s i e n i e  L o r d a  D o u ­
g l a s s .  W a z e l a k o ź  p a p i e r y  n i e b a r d z o  sp a d ł y .

W c z o r a y  w i e c z ó r  o  g o d z i n i e  6 tey  p r z y b y ł  
o k r ę t  p a r o w y  S u p e r b  z  Ca l a i s  n a p e ł n i o n y  
o s o b a m i  p o d r ó ż n e m i ,  m i ę d z y  k tó r e m i  z n a y -  
d o w a ł  s i ę  g o n i e c  z d e p e s z a m i  d l a  X ią ż ę c i a  
P o i i g n a c  tak w a ź n e y  treści ' ,  iż m i a ł  n a j w y ­
r a ź n i e j s z y  p r z e p i s ,  a ż e b y  ie p r z e d  g o d z i n ą  
7. w r ę c z y ł ,  d la  c z e g o  też  z n a j w i ę k s z y m  p o ­
ś p i e c h e m  na  k o m o r z e  c e l n e y  z o s t a ł  w y e x p e -  
d y o w a n y .

M ł o d a  K r ó l o w a  P o r t u g a l s k a  o b i e r z e  so b i e  
m i e s z k a n i e  w n i e i a k i e y  o d l e g ł o ś c i  od  L o n ­
d y n u .  P o ś w i ę c a ć  s i ę  t am b ę d z i e  —  iak s i ę  
G o n i e c  w yr aża  —  p i e c z y  o s w o i e m  z d r o -  
Ttrlu' i w y c h o w a n i u , ,  i p r z y s w a i ać  s o b i e  b ę d z i e  
t aki e z a s a d y ,  k tó r e  ią uzdo ln i ą ,  do  r z ą d z t n i a ,  
g.dy t r on  p o s i ą d z i e ,  p o d d a n y m i  s w o i m i  w t a ­
k i m  sp o s o b i e , ,  i żby  z a p e w n i ł a  i c h  p o m y ś l ­
n o ś ć  i w o ln o ść ,  i z i e d n a ł a  so b i e  s p r a w i e d l i w e  
p r a w o  do  i ch  w ie rn o ś c i  i m i łośc i .

Z a p e w n i a i ą , .  iż P o s ł o w i e  F r a n c u z k i  i A u -  
» t ryaek i  p r zy  na 6 zy m  d w o r z e  ma ią  r o z k a z  o d  
e w o i c h  M o n a r c h ó w ,  a ż e b y  m ł o d ą  K r ó l o w ą  
P o r t u g a l s k ą  i ako K r o l o w ą  uważa l i .

. C z y t a m y  w G o ń c u  co n a s t ę p n i e r  „ X i ą ź ą  
W e l l i n g t o n  d o z n a i e  l o s u  wszys tk i ch  p i e r w -  
t zych .  M i n i s t r ó w -  W s z y s tk o , ,  c o  c z y n i ,  iest> 
«  op in ii rednego lub drugiego stronnictwa

w ła śn i e  tern , c z e g o  n i e p o w i n i e n  b y ł  Czynić.  
J e ż e l i  i t s l  za w o y n ą  —  O f  c n ź by  s i ę  i n n e g o  
po  ż o ł n i e r z u  m o ż n a  s p o d z i e w a ć !  J e ż e l i  zj  
p o k o i t m  —  z b y w a  m u  na  o d w a d z e  i d e t e r ­
m i n a c j i !  J e ż e l i  s i ę  w d a i e  w w e w n ę t r z n e  
s p r a w y  i n n y c h  k r a i ow  —  w ó w c z a s  p ow iad a j ą ,  
iż c z ło w ie k  d o  r o z k a z y w a n i a  p r z y w y k ły ,  nie-  
n i ó g ł  s i ę  i n n e g o  t r z y m a ć ,  sy s t e m a t u .  J eżel i  
ies t  o b o j ę t n y m  ś w i a d k i e m  r z ą d z e n i a  s i ę  i n ­
n y c h  k r a iów  p o d ł u g  i c h  w o l i —  wtedy  użal a­
ją s i ę  ti3 n i e g o ,  ź e  iest n i e c z y n n y  i n i e d b a ­
ły.  S p o s ó b  t en  r z u c a n i a  p o c i s k ó w  na  M i n i ­
s t r a ,  o g r a n i c z a  s i ę  z a w sz e  na  o g ó l n y c h  o ska ­
r ż e n i a c h .  Z  o g o ł n e m i  t w i e r d z e n i a m i  r zadko  
k i e d y  m o ż n a  i i i a t z e y  wa l czyć ,  iak t ylko ogól-  
ne rn i  z a r z u t a m i ;  p e w n e  p o d a n i a  zb i i a ć  m o ­
żn a  p e w n e m i  z a r z u t a m i .  G d z i e  n i e  n i e w i a ­
d o m o ,  t am ł a tw o  p ł o d z i ć  p od ey rz e n i a -  __ a
t a i e m n i c a  o b r a d  g a b i n e t o w y c h  p o d a i e  w ła­
ś n i e  n a j d o g o d n i e j s z ą  p o r ę  d o  tworzen ia  
o s k a r ż e ń  w s z e lk i e g o  r o d z a i u .

D z i e n n i k  S u n  z a p e w n i a ,  i ż  r z ą d  rozka za ł ,  
a ż e b y  p r z y t ł u m i o n o  wszy s tk i e  s t o w a r z y s z e n i a  
w I r l a n d y i , tale ka to l i kó w iak o r a n ź y s t ó w .

G a z e t a  de C olom bia  z  d n i a  ą,  L i p c a  z a w ie ­
ra w d o d a t k u  o b s z e r n y  a r t y k u ł ,  k tó r y  uważa -  
i ą  z a  u r z ę d o w e  w y s t a w i e n i e  p o w o d ó w  t a m e ­
c z n e g o  r z ą d u  d o  w o y n y  p r z e c i w  P o r c i e ,

P o d ł u g  o s t a t n i ch  l i s t ów  i d z i e n n i k ó w  z Rio-  
J a n e i r o  z d n i a  25, L i p c a ,  w y d a ł  C e s a r z  B r a ­
z y l i j s k i  ki lka r o z p o r z ą d z e ń  w z g l ę d e m  r o z m a ­
i t ych  z r i a y d u i ą c y c h  s i ę ' w  Br azy l i i  z a ko nó w .  
C u d z o z i e m c o m  k a z a n o  s i ę  w y t ł u m a c z y ć ,  co 
i ch  s p r o w a d z i ł o  d o  B r a z y l i i ,  K a r m e l i t o m ,  
k tó r zy  d o t ą d  zos t awa l i  p o d  i u r y s d y k c y ą  G e ­
n e r a ł a  w P o r t u g a l i i  m ie szk a j ące go , ,  p r z e p i s a ­
n o  za r a y ś c i ś l e y s z y  o b o w i ą z e k ,  a ż e b y  s i ę  
w y ł a m a l i  z p o d  t ak i ego  p o s ł u s z e ń s t w a  i p o ­
szl i  za p r z y k ł a d e m  B e n e d y k t y n ó w , ,  k tó r zy  
o b c e  i a r z m o  z s i e b i e  z r z uc i l i .  T e n  s a m  r o z ­
kaz  o d e b r a l i  F r a n c i s z k a n i .  —  ,',O tó ź  __  w o ł»
G o n i e c  —  m a m y  p r z y k ł a d  M o n a r c h y  k a t o ­
l i c k i e g o ,  n i e c h c ą c e g o  w p a ń s t w a c h  s w o ­
i ch  c i e r p i e ć  x i ę ż y  ka to l i c k i ch ,  k tó r z y  uznaią .  
w ł a d z ę  k a to l i c k i c h ,  w o b c y m  k ra i u  m i e s z k a -  
i ą c y c h  p r a ł a tó w ^  i s ą  i m  p o s ł u s z n y m i . ^

(Dwa Dodatkit>
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( Z  dnia 16. Października 1828.)

A n g l i a .
O  tegorocznych  żniwach d o n os z ą :  Z  p o w o d a  

dźdży.stey p o r y ,  która zacząwszy od p o ło w y 
Lipca,  ciągle prawie p rzez  sześć blisko tygodn i  
trwała,  wielkiey d o z n a n o  szkody  w pszenicy,  
częścią iż na p n iu  wyrosła,  częścią też iż ią na  
prędce w bardzo z łym stanie z w o ż o n o ;  skąd 
pochodzi ,  że iey ob ecn ie  użyć  wcale n ie można .  
W  p ó łn o c n y c h  H rab s tw ac h  angielskich i w 
Szkocyi,  gdzie s ię  n i t s p ie sz ono  ze  zwo że n ie m,  
ale czekano na  p o g o d n ą  po rę ,  w ogólności  d o ­
bre było żniwo ,  i ednakźe daie się czuć n i e d o ­
statek pszenicy,  a i ta,  k tórą z e b r a n o ,  co do 
gatunku i wagi  n ie ró w n a  s ię  dawnieyszey.  
W  I r l andyi  gatunek i waga  lepsze n iż  w os ta ­
tnich dw ó ch  l a tach ;  ale ilość n iewys tarcza.  
Owies w kilku p ó łn o c n y c h  s t r o n ac h  uda ł  się, 
ale w reszcie, kraiu osobl iwie w okolicach ba ­
gnistych ba rdzo ucierpiał ;  i w I r l a nd y i  na 
nim zbywa .  P o d  wzg lę dem  ięczm ien ia  na- 
dzieia ba rdz o  om yl i ł a ;  i ma ło  go ze br ano ,  i 
bardzo iest lekki,  a p rzy tem wybladły ,  .Biały 
groch także niedopisał ,  s iny cokolwiek l e p ie y ;  
okrągłego tylko g r o c h u  m a m y  podostatkiem.  
Z  tego obr azu  tegoroczn ich  zb io ró w ,  zwła­
szcza iż zapasy z b o ż o w e  w tym czasie ba rdz o  
były szczupłe  w A n g l i i ,  zda ie  s ię  na tu ra lny  
wniosek,  iż będz iemy po t rzeb ow ać  znacz ney  
ilości zagran iczney  pszenicy  i o w sa ,  i źe  ceny  
aż do przysz łych zb io ró w  wysokie b ę d ą  się 
mus iały u t rzymać .  Z  i ę czm ie n iem  zda ie  się 
równ ie  iak b ia łym grochem n ie będ z i em y w s t a ­
n ie  wystarczyć.  T a r g  n a  pszen ic ę  coraz  wię- 
cey  nab ie ra  żywości .

D zien n ik  A n gie lsk i w ychodzący  w K anto­
n ie :  T he C an ton -R eg ister , zawiera co nastę- 
p u i e : „Brat rodzony Cesarza, za to iż  n a le ­
żał do wielu in tryg ,  został od wszystkich  
Urzędów od dalon y .  Cesarz w  edykcie  sw o ­

i m ,  u m ie s z c z o n y m  w Gazec ie  n a d w o r n e y  
P e k iń s k i e y ,  zowi e  go pub l i c zn i e  „ n i e g o ­
d n y m ,  m a r n o t r a w n y m  i w y s t ę p ny m  cz łowie ­
k ie m ,  który ca łe  swoie  życie takim był  i 
wdawał  s ię  z po ch le bc am i  i l u d ź m i  po d ły mi . "  
Cz te rdz ies tu  bu t ld h i s tycznych  ,Xięźy skazano  
na śm i e r ć ,  p o n i e w a ż ,  iak edykt  cesarski  w y ­
raża,  pag o d y  swoie  na iaskinie  ło t r ów  z a m i e ­
n i l i ,  skąd b e z b r o n n y c h  p o d r ó ż n y c h  n a p a d a ­
no  i czetsto zabi iano.  Będ ą  ś c i ę t y m i , a p a ­
gody  ich z z i em i ą  z r ó w n a n e .  Z n a m i e n i t y  
kup iec  w K a n t o n i e ,  nazw isk ie m Ma nn ho f f ,  
zb a nkr u to w ał  na 1,200,000 dolarów.  B a n k r u ­
ctwo to po ch o d z i  z t ąd ,  iż r ząd  Ch iński  żąda ł  
od  n ie go  zaleg łe  od lat kilka cło od  p r z y w o ­
zu i w y w o zu  towarów,  —  Chińska  J a u k a ,  k tó ­
ra n i e d a w n o  z T a v o y  (w B i rm a )  do K a n to n u  
z a w in ę ł a ,  p rzywioz ła  100,000 skór  ( z p ió r a ­
mi)  z p r z e p y sz n y c h  ptaków o w y ch  okol ic , ,  
k tóre po  40 do la rów  za sto s p r z e d a n o .  T e m i  
skórami  ub ie ra ią  sukn ie  chińskie  p r z e zn ac zo .  
n e  d o  o b r z ę d ó w , "

Rozmaite Wiadomości.
Z  mowy P a n a  Garb iń sk i eg o ,  P rofesso ra u n i ­

wersy te tu  W a r sz a w s k ie g o ,  D y re k to r a  szkoły 
p rzy go t ow aw cze y  do ins ty tu tu  p o l i t ec h n i cz e -  
g o ,  in i an ey  p rzy  otwarciu t eg or oc zn y c h  kur ­
sów  teyźe  szko ły,  k ł adz iemy tu n as tęp u ią cy  
w y ią te k :  „S tan i s ł aw  Z awa dzk i ,  s y n  u r z ę d n i ­
k a ,  i e d n e g o  z p ie rwszy ch  obywate l i  w W a r ­
s z aw ie ,  po uzy sk an e m świadec twie kwalifika- 
c y i n e m ,  i w y s łu c h a n iu  d w u le t n ic h  kursów  
t e c hn ik o m  wyższym od dz ia łu  r ę ko d z ie ln o -  
c h e m i c z n e g o  w szkole  naszey  przepisanych,  
udał s i ę ,  w końcu rok u ,  do instytutu p ę lu
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te c h n ic z n e g o  w ie d e ń s k ie g o ,  a n le zn a la z ł sz y  
tanj '  kur sów te c h n ic z n y c h  sw oie inu  us p o so ­
b ie n iu  i' po w o ła n i u  o d po w iad a j ąc yc h ,  wszedł ,  
iako prosty r z e m i e ś l n i k , do  fabryki  saf ianów,  
na leźącóy do i e d n e g o  ze sła wn iey sz yc h  r ę k o ­
dz i e ln ik ów  stol icy A u s t r ) i ,  J a k że  ob jecu ią ca  
d la  Pol sk i  ods łan ia  s i ę  p rzyszłość ,  k i e dy  czyn 
p o d o b n y ,  na k tó ryby ,  p rze d  n iewi e lą  bardzo  
Jaty,  ok ie m  pogard y  p a t r z a n o ,  dzi ś sob ie  
z n a c z n a  część p r zy t om i .ó y  tu mło dz ie ży  ia- 
k oę z y n  p r aw d z i w ie  oby wate l sk i  i n ay go-  
dn ie y sz y  naś lad ow an ia  wy s tawi a j  O  boday-  
hy  p o d o b n e  p rzykłady z k a i d y in  d n i e m  p o ­
m n a ża ły  s ię!  o bo d ay b y  iak nay ry c h l ey  stało 
się p o m i ę d z y  nam i  p o w s z e c h n e m  to p r ze ko ­
n a n i e ,  i e  g n u ś n o ś ć  j z l e cz yny  t y lk o ,  p o n i ­
żać ludzi  m o g ę ;  lecz że we wszys tk ich,  byle 
Uży tecznych  dla dobr a  o g ó l n e g o ,  zaw oda ch ,  
każdy r ó w n ie  ieat d o b r y ,  i r ó w n i e  g o d z i e n  
po sz ano w ani a .* 4

W iqtek z listu pisanego z  Gallicyi. — Śród 
tysiąca rozmai tych  p r ze szkód ,  i m y  tu także 
g a r n i e m y  się do l i t eratury pyczystey.  Pani A n-  
ton in a  Krechowiecka da ła  iuź do druku prze­
kład s w ó y r o m a n s u  P an i P i ch l e r ,  Obleżenie W ie ­
dnia;  wyidzie nak ła de m Franci szka  Pillera.  —  
P .  Kochanowsk i  ogłos i ł  iuź swóy  „ O b r az ' s ze -  
ściu zna ko mi t ych  stolic E u r o p y  : Paryża,  L o n .  
d y n u ,  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  R z y m u  i Ber-  
l ina .“  Gdy  dzieło  to d o br ze  m u  p ó y d z i e ,  o- 
głosi  on eg oź  ciąg da l szy;  „ O b r a z y  E d i nb u rg a ,  
N e a p o l u ,  Marsy l i i ,  H a m b u r g a ,  A m s z te f d a -  
rnu i K o p e n h a g i . “  — Sonety P.  An t on ie wi cz a ,  
dedykowane  pani  P icb l e r ,  lubo m ie r n e  co do 
wartości  poe tyczney ,  tyle i ednak  u tey s ł awney 
niern ieckiey  autorki  zyskały w zg lędów ,  i e  ie 
w  W i e d n i u  na  swóy oyczysty'  ięzyk p rze łożyć 
kazała.  —  I w  tey stolicy pańs twa austryackie- 
go  n ie  pjróżnuią Po lacy:  P. T e t m a i e r  wydał  
tomik I .  swoich l i rycznych  P o e z y y ;  P. T u ­
szyński p rzygo tował  d o  d r uku  grarnmatykę ię- 
zyka  po l s k i ego ;  a P,  Zakrzewski  ma  iuź na u- 
ko ń cz en i u  ważn e  dzieło  swoie H  istot ya Leka-  
r żów  i Lekars twa  w Polsce.  — U  nas  z a ś ,  P.  
Małeck i  p rzygo tował  do d r uku  swoie  E l e g ie ;  
P .  H r .  A n t o n i  Karśnicki  p o em at  w ą  pieśniach,  
„Po la cy  \ve W ł o s z e c h a P. St. Ja szowsk i  
swoie Powieści  i Bal lady His to ryczne  Polskie,  
k tó re  wyidą w 3ch dość  g rubych  tomach .  N a ^  
i t ę pu ię ce  %  ty tu ły  tych  powieści ,  i  bal l ad ;

X. E lż b ie ta  xięznicka os t rogska ,  powieść  zeza  
sów Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  a, L e o n a  Potocka,  
p o e m a t  we d w ó ch  częśc iach ,  wier szem.  3, 
U d o n  i E l m i n a ,  powieść  z czasów króla L u ­
dwika.  4. W ą s ,  kot larczyk lwowski ;  z cza­
sów Stefana Ba to rego .  5. A lbe r t  Bobowski ,  
z czasów J a n a  l i t .  6. Boian na dwo rze  xięcia 
L e o n a  we L w o w i e ,  z czasów xiąźą t  ruskich,  
7. J a x a  z  M i e c h o w a ,  x ią i ę  S e r b i i ,  z  czasów 
krucyaty.  8.  F e r d y n a n d  z K u n o w e y ,  i A n n a  
x iężn iczka  oświęc imska ;  z czasów W ł ad y s ł a ­
wa I V .  9. D z i a l y ń s k a , bal lada.  i o .  Fel icya 
S t adn icka ,  pow ieś ć  z czasów Z y g m u n t a  I I I ,  
1 1 . L u b i n a  Kazanowska.  1 3 . Stanis ław P o­
tocki ,  bal lada.  — W  dr uku  zaś m a m y  iuź 
pow ieś ć  P .  A u g u s t a  Kre towicza „Szydłowiec -  
c y , “  i Hi s tor i ę  L w o w a  X .  Chody n ieck iego  5 
ies t to  i e dyn y  z p i szących  zakonn ików obr zędu  
łacińskiego w Galicyi .  —  Część ak to rów na­
szych ieszcze n ie  wróci ła z T a r n o w a ;  druga 
tymczasem grywa iuź  we L w o w i e .  Go tu ia  
się  do  wystawy H a r a l d a ,  t ragiedyi  Max,  Hr .  
f r e d r a .  R a z  p iz ec ie ,  po  d ług im  czas ie ,  oba- 
czymy coś o r yg i na lnego  na scen ie -naszey .“

S y n o w i e  X iąź ęc ia  W e l l i n g t o n a  po iecha ł i  
z W i e d n i a  d o  M o n a c h i u m .

N o w a  Gazeta  W ro c ł aw sk a  um ie sz cza  różna  
wyciągi  z d o k u m e n tó w  i k ronik  tego miasta.  
Międ zy  inne rn i  czy tamy w n a y n o w sz y m  n u ­
m e r z e  co n a s t ę p u j e ; „ B o k u  i6 r o ,  zostały poi- 
skie kazan ia  k a t e c h i z m o w e , m i e w a n e  w po* 
l u d n i e  w kośc iel e  ś .  Krzysztofa  zn ies io ne ,  a 
n ie m ie c k ie  kaz an ia  z a p r o w a d z o n e .  ( W  tym 
kośc ie l e  ieszcze t e raz b yw aią  4 pol sk ie  kaz a ­
nia do roku.)

D o n o s z ą  z F i l ade l f i i ,  w S tana ch  Z i e d n o -  
czo ny c l l ,  iż zawiąza ło  s i ę  t am towarzystwo 
p o d p a l a c z ó w ,  k tó r e ,  b e z  n a y m n i e y s z e g o  po­
w o d u ,  n iszczy o g n ie m  d o m y  ie de n  po d r u ­
gim.  J u ż  s ię  dało  by ło  p oz na ć  roku  p r ze ­
sz ł e g o ;  ale m n i e m a n o  iż z n i k n ę ł o ;  gdy oto 
n i e d a w n o ,  w H a n d i o w e y  kawia rni  h l adel f -  
s k i e y , p rzyb i to  nas tępu jące  oso b l i ws ze  d o ­
n i e s i e n ie :  „Zos ta l i śmy  u w i a d o m i e n i  o p r z y ­
by c i u  do tego miasta J P P .  p o d p a l a  c z ó w  
i o ro zp o c zę c iu  p r ze z  n ic h  cz yn no śc i  swoich  
w d n iu  wczorayszy tn ,  oko ło  warsztatu i e d n e ­
g o  ze  s to l a rzy ,  w cyrku le  P o łu d n i o w y m ,  
p rzy  ul icy d r ug iey .“  Skutek u i śc i ł  o s t r zeże­
n i e , i  d o m  s to larza  s p ł o n ą ł  z u p e ł n i e , ia ło*
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t e ż  i i n n y  w  c y r k u l e  P ó ł n o c n y m ,  w r a z  z  p o ­
b l i s k i m  s z y n k i e m .  T o w a r z y s t w a  a s s e k u r a -  
c y i n e  i p o i n p i a r z e ,  m i m o  c a l e y  s w e y  g o r l i ­
w o ś c i ,  n i c z e g o  n i e  d o k a z a ł y ;  p o l i c y a  p r z e d ­
s i ę w z i ę ł a  w s z e l k i e  o s t r o ż n o ś c i  d l a  o d d a l e n i a  
d r u g i e g o  p o d o b n e g o  w y p a d k u .  J e d n a k o w o ż  
a n i  i e d n e g o  z  p o d p a l a c z ó w  n i e  o d k r y t o .

N a y n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z  t e a t r u  w o y n y .  
P o ł o ż o n a  n a  d r o d z e  d o  G e o r g i  t w i e r d z a  A z -  
ch-ur p o d d a ł a  s i ę ,  w o y s k u  G e n e r a ł a  H r a b .  
P a s z k i e w i c z a .  P o d  W a r n ą  r o b o t y  o b l e ż n i c z e  
b l i sk i e  u k o ń c z e n i a .  W  n o c y  z  2 5 .  n a  2 6 .  W r z e ­
ś n i a  z d o b y l i  R o s s y a n i e  t u r e c k ą  r e d u t ę .  W  c z a ­
s i e  r e k o g n o s k o w a n i a  s i ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  i d ą ­
c y c h  n a  o d s i e c z  W a r n i e ,  p ó ł k  s t r z e l c ó w  p i e ­
s z y c h  g w a r d y i  p o n i ó s ł  z n a c z n y  w  l u d z i a c h  
stratę .  W  l i c z b i e  p o l e g ł y c h  z n a y d u i e  s i ę  
G e n e r a ł  -  M a j o r  H o r t u n g ,  i e g o  d o w ó d z c a ,  
P ó l k o w n i k  S a r g e r  A d j u t a n t  J e g o  C e s a r s k i e y  
M c i ,  P ó l k o w n i k  B u s s e  i t o  o f i c e r ó w .  D n i a  
27.  G e n e r a ł -  P o r u c z n i k  B i s t r o m  o d p a r ł  s i l n y  
atak.  T u r c y  u tr a c i l i  o k o ł o  1 0 0 0  l u d z i  w  z a b i ­
t y c h ,  R o s s y a n i e  u t r ac i l i  w a l e c z n e g o  G ł a  F r e i -  
tag i P ó ł k o w n i k a  Z a y c o w .  W  i n n e y  r o z p r a ­
w i e  d n i a  3 0 .  W r z e ś n i a  p o l e g ł  G e n e r a ł  D u r -  
n o w .  —  S z c z e g ó ł o w e  d o n i e s i e n i a  o  t y c h  w y ­
p a d k a c h  u m i e s z c z o n e  b ę d ę  w  p r z y s z ł y m  n u ­
m e r z e  g a z e t y .

C o  t y l k o  o p u ś c i ł  p r a s s ę :
Kalendarz Polski, Ruski i G ospo­
darski dla W ielkiego Xięstwa P o ­
znańskiego na rok Pański 182-9., 

i t e s t  u  p o d p i s a n y c h ,  i a k o  t e ż  w  k o m i s i e  u  
P .  D u n k e r a  w  R a w i c z u  d o  n a b y c i a .  

P o z n a ń ,  d n i a  7 .  P a ź d z i e r n i k a  1 3 2 8 .
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ó ł k  i g .  p i e c h o t y  l i n i o w e y  o d b ę d z i e  w  c z a ­

s i e  o d  12 .  d o  20 .  m .  b .  n a  p i a s z c z y s t ó y  p r z e ­
s t r z e n i  z a  G ł ó w n ą  n a  p r a w o  K o z i c h g ł ó w ,  n a  
p r z e c i w k o  K i c i n a  p o ł o ź o n e y  ć w i c z e n i a  w  r o z ­
s y p k ę ,  o s t r e m i  ł a d u n k a m i .

L u b o  w ładza woyskowa przedsięw zięła  stó>

s o w n e  ś r o d k i  k u  z a p o b i e ż e n i u  n i e s z c z ę ś c i u ,  
t e d y  i e d n a k  n i e c h  k a ż d y  o s t r o ż n y m  b ę d z i e ,  
a b y  s i ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  l u b  n a  u s z k o ­
d z e n i e  sar n  n i e n a r a z i ł .

P o d a i ą c  t o  d o  p o w s z e c b n e y  w i a d o m o ś c i ,  
n a d m i e n i a m  z a r a z e m ,  i ż  w  c z a s i e  t e g o  ć w i ­
c z e n i a ,  n a s t ę p u i ą c e  d r o g i  i a k o  t o :

1)  tu  s t ą d  p r z e z  G ł ó w n ę  w  l e w o  g ó r  d o  K i ­
c i n a  i

2 )  p o  g ó r a c h  d o  t e g o ż  m i e y s c a ,  i a k o  t e i
3 )  z  J a n i k o w a  d o  K o z i c h g ł ó w ,

a t o  c o d z i e n n i e  o d  7.  g o d z i n y  z r a n a  d o  4 ,  
p o p o ł u d n i u ,  d l a  p o d r ó ż n y c h  z a m k n i ę t e  b ę d ą ,

P o z n a ń ,  d n i a  10.  P a ź d z i e r n i k a  i g 2 8 .
K r ó l .  K onsy liarz  Z iem iański P ow iatu  

P ozn ań sk iego .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  p o t r z e b n e g o  d r z e w a , o l e i u  i ś w i e t s  

d o  l a z a r e t u ,  t u d z i e ż  i n n y c h  l o k a l ó w  w o y s k o -  
w y c h  tu  w  m i e y s c u ,  m a  b y ć  w y p u s z c z o n a  n a  
r o k  i 8 2 § -  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  n a y m n i e y  
ź ą d a i ą c e m u .  D o  t e g o  w y z n a c z o n y  i e s t  t e r ­
m i n  11a

d z i e ń  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b,
%v S e k r e t a r y a c i e  n a  R a t u s z u  p r z e d p o ł u d n i e m ,  
g d z i e  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a i ą c y  s t a w i ć  s i ę  z e ­
c h c ą .

W a r u n k i  w  z w y c z a y n y c h  g o d z i n a c h  s ł u ż b o ­
w y c h  m o g ą  b y ć  p r z e y r z a n e .

P o z n a ń ,  d n i a  1 2 .  W r z e ś n i a  1 8 2 8 -
N  a d  - B  u  r m  i s  t r  z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o c h ó d  m i a s t a  t u t e y s z e g o  z  c ł a  b r u k o w e ­

g o ,  w y p u s z c z o n y m  z o s t a n i e  d r o g ą  p u b l i c z n ć y  
l i c y t a c y i  i a k o  t o :

B r u k o w e  m i e y s k i e  .  w d n i u  2 1 . ,  
B r u k o w e  C h w a l i s z e w s k i e  -  2 2 . ,
B r u k o w e  Ś r ó d e c k i e  .  .  -  2 3 .  p. m ;,

p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  i c t e y  w  Sekrfeta-  
r y a c i e  r a t u s z n y m .  O s o b y  w  k a u c y ą  p r z y ­
z w o i t ą  o p a t r z o n e  z e c h c ą  s t a w i ć  s i ę  w  t e r ­
m i n i e ,  a  d l a  n a y w i ę c e y  o f i a r u i ą c e g o  p r ^ y -  
d e r z e n i e  n a s t ą p i .  W a r u n k i  s t o s o w n e  k a ż d e ­
g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  w ł a d z y  p o d p i s a n e y ,  
p o d c z a s  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  p r z e y r z a n e  być 
t n o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  sg. . W r z e ś n i a  1828*  
N a d - B u r m i s t r z .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e z  k o n t r ak t  p r z e d ś l u b n y  w d n i u  16. P a ź ­

d z i e r n i k a  r.  z.  s ą d o w n i e  z a w a r t y ,  S i m o n  
C a r o  k up i e c  w m i e y s c u ,  i i e g o  n a r z e c z o n a  
A m a l i a  z S c li na i t z 1 e r ó w, w s p ó l n o ś ć  m a ­
j ą t ku  i d o r o b k u  w i ch  m a ł ż e ń s t w i e  p r z e d  
w n i y ś c i e r n  w y ł ą c z y l i ,  co  s i ę  n i n i e y s z e r n  
u w i a d o m i ą .

P o z n a ń ,  d n i a  8. W r z e ś n i a  3828 -
Kr ól .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  n a d  wszelk im p o z o s t a ł y m  m a i ą t k i e m ,  

z m a r ł e g o  n i e g d y  E f r a i m a  W e n k e  w  K e m p n i e  
n a  ż ą d a n i e  s u k c e s s o ró w  r o z p o r z ą d z e n i e m  z d. 
dz i s i ey sze go  p r oc e s s  su kc e s sy in o - l i k w id a c y in y  
o t w o r z o n y m  z o s t a ł ;  p r ze t o  w zy wa  s i ę  n in i e y -  
s z e m  n i e w i a d o m y c h  d ł u ż n i k a  g ł ó w n e g o  w i e ­
r zyc i e l i ,  aby  w  t e r m i n i e  z a w i t y m

d n i a  7- S t y c z n i a  1 8 2 9 .
6 g o d z in i e  g. z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  R e -  
f e r e n d .  U r .  Scl i ol z  w y z n a c z o n y m ,  o so b i ś c i e  
l u b  p r z e z  P e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  d o p u ­
s z cz a l n y ch  s i ę  s tawi l i ,  i l ość  i i akość  p r e t e n s y i  
sw y c h  oko l i c zn i e  p o d a l i , d o k u r n e n t a ,  p a p i e r y
i i n n e  d o w o d y  w  p i e r w op i s i e  l u b  w  w y p i s i e  
w i e r z y t e l n y m  z ł o ż y l i ,  i co p o t r z e b a  do  p ro to-  
k u ł u  zdiafal i ,  p o d  z a g r o ż e n i e m ,  iż w ie r z y c i e ­
l e  w t e r m i n i e  n i e s t awa i ący  i a ż  do  i n ro tu l acy i  
ak t  z  p r e t e n s y a m i  swern i  n i ezg ł a sz a i ący  s ię,  
‘wszelki e  swe  być m a i ą c e  p r aw a  ut r acą ,  i z  p r e ­
t e n s y a m i  swerni  d o  t e g o  t y l ko ,  co p o  z a s p o k o ­
j e n i u  zg ł a s za j ący ch  s i ę  w ie r zyc i e l i  z  mas sy  p o ­
z o s t a n i e ,  o d e s ł a n e m i  zos t aną .

N a r e s z c i e  w ie r z y c i e lo m  w o so b i s t em  s t awie ­
n i u  s i ę  p r z e s z k o d y  d o z n a w a ią c y m ,  l u b  t u  
w  m i e y s c u  z n a i o m o ś c i  n i e m a i ą c y m ,  K o m m i s .  
S p r a w i e d l . , i ako  to :

j )  U r .  P i l a sk i ego  R a d z c ę  K o m m i s s y i  S p r aw .
a )  U r .  P ig ł o s i e w i c z a  także  R a d z c ę  K o m m i s .  

Sp ra w ie d l iw oś c i ,
3 )  U r .  B ra c h v o g e l  S ę d z i e g o  Z i e m i a ń s k .  i 

K o m m i s ,  Sp rawied l .
4 )  U r .  S p r i n g e r  także  Sę dz .  Z i e m i a ń s k i e g o  i 

K o m m i s s  Sp rawied l .
5 )  U r ,  P a n t e n  K o m m i s .  Sp raw ied l ,

i ako  P e ł n o m o c n i k ó w  p r z e d s t a w i a m y ,  z  któ“ 
ry c h  i e d n e g o  l u b  d r u g i e g o  so b i e  o b r a ć  i ple- 
n i p o t e n c y ą  i i n f o r m a c y ą  opa t r z yć  m o g ą .  

K r o t o s z y n ,  d n i a  28- S i e r p n i a  1828.
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  Sie l ce  do  k tó ry ch  w ieś  B rzez i e  i Siedl .  

ski e h o l ę d i y  na l eżą ,  w  P o w ie c i e  S r e d z k i m  po ­
ł o ż o n e ,  d o  O n u f r e g o  K r z y c k i e g o  t e r az  iego 
s p a d k o - l i k w i d a c y i ń e y  rnassie  n a l e ż ą c e ,  które 
n a  3 7 6 8 1 tal. 7 sgr ,  6  f en .  s ą d o w n i e  o sz ac o w a­
n e  z os t a ły ,  w d r o d z e  k o n i e c z n e y  subhas t acy i  i 
n a  w n i o s e k  k u ra t o r a  K o m m i s .  Spraw-  O gr od o -  
w i c z a ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  być 
m a i ą .

W  tym ce l u  t e r m i n  l i cy t ac y i ny  na  
d z i e ń  27 .  S t y c z n i a , 3 8 2  9.  
d z i e ń  5. M a i a  I 8 2 9 , i n a  
d z i e ń  11.  S i e r p n i a  1 8 2 9 .  

z k t ó r y c h  o s t a tn i  z a w i t y ,  z a w sze  p r z e d  po łu ­
d n i e m  o g o d z .  g,  w  n a s z e y  i zb i e  d la  s t ron  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  S ęd z i ą  Z i e m ia ńs k .  Kau l -  
f us s  w y z n a c z o n e  z o s t a ły ,  n a  k tó r e  zd o l n oś ć  
k u p n a  i o c h o t ę  m a i ą c y c h ,  z  te rn oznayrn i e -  
n i e m  w z y w a m y ,  iż n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u ,  ieźe-  
li p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r ze s zk o dz i e  n i e b ę d ą ,  
p r z y b i ł e m  zo s t an i e .  T a x a  i w a r u n k i  w  n a s ze y  
R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  być  m o g ą .

Z a r a z e m  na s t ęp u i ą cy ,  z  z a m i e s z k a n i a  m e w i a '  
d o m i  W i e r z y c i e l e  realni , -  i ako to :

a )  W i n c e n t y  Z b i j ew sk i ,
b)  Joze f a  L e s z c z y ń s k a ,
c) I g n a c y  K a m iń s k i  d z i e r ż a w c a ,
d )  E w a  P a u l i n a  L e s z c z y ń s k a ,  c ó rk a  z m a r ­

ł e g o  S ta ro s ty  D e z y d e r y u s z a  L e s z c z y ń ­
s k i e g o ,

n in i e y s z e r n  p u b l i c z n i e  z a p o z y w a i ą  s i ę ,  ab y  
s w y c h  p r a w  w  w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  d o p i l ­
n o w a l i ,  p o d  t e r n  z a g r o ż e n i e m ,  iż  w p r z y p a d k u  
n i e s t a w ie n i a  s i ę  p o  z ł o ż e n i u  s u m m y  k u p n a  w y ­
m a z a n i e  i ch  p r e t e n s y i  b e z  p o t r z e b y  sk ł adan i a  
d o k u m e n t ó w  nas t ąpi .

P o z n a ń ,  d n i a  28- S i e r p n i a  1828.
Król. P r u s k i  Sg.d Z i e m i a ń s k i .

( Dodatek drugi.')
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
S ą d  p o d p i s a n y  z a p o z y w a  n a s t ę p u i ą c e  o s o b y :

1 )  U r .  K a i e t a n a  J ę d r y c h o w s k i e g o , k t ó r y  w  
g w a r d y i  l e g i i  h o n o r o w e y  b y ł e g o  C e s s a r z a  
f r a n c u z ó w  s ł u ż y ł ,  a  o d  m a r s z u  d o  R o s s y i  w  
r o k u  1 8 > 2 .  z n i k ł .
w  r o k u  1 3 0 7 .  d o w o y s k  f r a n c u z k i c h  p r z y s t a ł  
i  o d  t e g o  c z a s u  ź a d n e y  o  p o b y c i u  s w e t n ,  r o ­
d z i n i e  n i e d a ł  w i a d o m o ś c i .

2)  K a z i m i e r z a  K u b i c k i e g o  z  Ł o m n i c y ,  k t ó r y
3)  W o y c i e c l i a  B e c k e r  o k u p n i k a  z g t n i n y  K w i a -  

t k o w s k i e y  w  p o w i e c i e  B a b i m o s t s k i m , k t ó r y  
w  d z i e ń  W i e l k a n o c n y  1 8 0 7 .  z  d o m u  s w e g o  
z  p r z y c z y n y  n i e w i a d o m e y  o d d a l i ł  s i ę ,  i o d  
t e g o  c z a s u  p o b y t  i e g o  n i e w i a d o m y .

4) W o y c i e c l i a  B a b u r s k i e g o  z  S i l c a  w  p o w i e ^  
c i e  B a b i m o s t s k i m ,  k t ó r y  w  p u ł k u  J  W .  M o e l -  
l e n d o r f a  w  k o m p a n i i  W .  R u p p i n g  i a k o  M u ­
s z k i e t e r  s ł u ż y ł ,  w  p o t y c z c e  p o d J e n ą  r a n i o ­
n y m  z o s t a ł ,  a  o  d a l s z y m  l o s i e  i e g o  n i c  w i n ­
c e y  n i e d o w i e d z i a n o  s i ę .

5)  F r a n c i s z k a  B a b u r s k i e g o  b r a t a  p o w y ż s z e g o ,  
k t ó r e g o  w  r o k u  1 8 0 7 .  d o  w o y s k a  p o l s k i e g o  
w z i ę t o  i o d  t e g o  c z a s u  z n i k ł .

6 )  J a k ó b a  T r a u g o t a  S c h o e r i k n e c h t ,  k t ó r y  ia-  
k o  r z e ź n i c z e k  1 8 1  i .  r .  z  K a r g o w y ,  m i e y s c a  
s w e g o  u r o d z e n i a  p o w ę d r o w a ł ,  a  p o d ł u g  
w i e ś c i  w  r o k  p o t e m  i a k o  r z e ź n i k  w o y s k o w y  
z  f r a n c u z a m i  d o  R o s s y i  p o s z e d ł  i o d  t e g o  
c z a s u  z n i k ł ,

7)  J a n a  K u t z n e r a  o k u p n i k a  z  M o k r e g o  L u t o l -  
k a  p o w i a t u  M i ę d z y r z e c k i e g o ,  k t ó r y  i a k o  
M u s z k i e t e r  w  t y m  p u ł k u  s ł u ż y ł ,  k t ó r y  p r z e d  
r o k i e m  1 8 0 6 .  w F r a n k f o r c i e  g a r n i z o n e m  s t a ł ,  
a  o d  p o t y c z k i  p o d  J e n ą  z n i k ł .

8)  M a r c i n a  F r y d e r y k a  Y V i l d a u ,  k t ó r y  s i ę  w  
S k w i e r z y n i e  1 7 6 4 .  r o k u  u r o d z i ł ,  a  o d  r o k u  
1 7 8 9 .  w  k t ó r y m  i a k o  k r a u ' c z y k  n a  w ę d r ó w k ę  
p o d ł u g  w i e ś c i  d o  R o s s y i  u d a ć  s i ę  m i a ł ,  p o ­
b y t  i e g o  i e s t  n i e w i a d o m y m ,

9 )  W o y c i e c h a  L e i p e l t  z  O c i e s z a ,  k t ó r y  w  i e-  
s i e n i  1 8 0 6 , r. w o ś m n a s t y m  r o k u  w i e k u  s w e ­
g o  d o  w o y s k a  p o l s k i e g o  b y ł  w z i ę t y m  i o d  
t e g o  c z a s u  z n i k ł .  P o d ł u g  w i e ś c i  d o 6 t a ć  s i ę  
m i a ł  w  m a r s z u  d o  l a z a r e t u .

ló )  W oyciech a  E rnesta Klaette z  M ięd zycho-  
da, który w  roku 1 8 I I .  rodzinę swą opuści­
w szy iako piekarz w oyskow y do R ossy i p o ­
szed ł i od tego czasu znikł,

11) K a r o l a  L u d w i k a  A l e x a n d r a  Knispła staf- 
s z e g o  s y n a ,  z m a r ł e g o  w  s t a r y m  B o r u j u  S u *  
p e n n t e n d e n t a  K n i s p e l , k t ó r y  i a k o  m u z y ­
k a n t  p r z y  5 i y m  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c b  
X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  w  r o k u  I 8 I ? .  d o  
M o s k w y  p o m a r s z e r o w a ł  i w r e t y r a d z i e z n i k ł .

1 2 )  K a r o l a  S a m u e l a  W i l h e l m a  D a w i d a  r o d e m  
z  M i ę d z y c h o d a ,  k t ó r y  p r z e d  w i ę c e y  i a k  l a t  
23 .  i a k o  s i o d l a r c z y k  n a  w ę d r ó w k ę  p o s z e d ł ,  
i  o d  o s t a t n i ć y  w i a d o m o ś c i  z  P i o t r k o w a  J804. 
r o k u  o  s o b i e  u d z i e l o n e y ,  z n i k ł .

1 3)  K r y s t y a n a  H e i n e ,  k t ó r y  i a k o  p o s t r z y g a c z  
p r z e d  l a t  17. t u  z t ą d  d o  R o s s y i  p o s z e d ł ,  i  
o d  t e g o  c z a s u  ź a d n e y  o  s w o i m  p o b y c i e  n i e ­
d a ł  w i a d o m o ś c i ,

1 4 )  K r y s z t o f a  K u c h e l t  z  O l ę d r ó w  P i l s k i c h ,  k t ó ­
r y  w  r e g i m e n c i e  d r a g o n o w  J W .  I r w i n g  s ł u ­
ż y ł  i  o d  p o t y c z k i  p o d  J e n ą  w  k t ó r e y  t a k ż e  
w a l c z y ł ,  ź a d n e y  o  s o b i e  n i e d a ł  w i a d o m o ­
ś c i .

1 5 )  J a k ó b a  S a u e r  z S k w i e r z y n y  n a d  r z e k ą  W a r ­
t ą ,  k t ó r  1 w  r o k u  1 8 0 7 .  i a k o  p i e k a r c z y k  n a

* w ę d r ó w k ę  p o s z e d ł  i o d  t e g o  c z a s u  z n i k ł .  '
1 6 )  A n d r z e i a  H o e f t  z K ę b ł o w a ,  k t ó r y  i a k o  k a -  

n o n i e f  w  3 c i m  r e g i m e n c i e  A r t y l e r y i  p o l n e y  
s t a ł  i o d  p o t y c z k i  p o d  J e n ą  w  P a ź d z i e r n i k u  
1 8 0 6 .  r o k u  z n i k ł .

1 7 )  K a r o l a  F r o s t  r ę k a w i c z n i k a  z  W o l s z t y n a ,  
k t ó r y  1 7 9 2 .  r .  z  W o l s z t y n a  n a  w ę d r ó w k ę  
p o s z e d ł  i i u ź  p r z e s z ł o  l a t  2 0 .  i a k  o s t a t n i ą  
w i a d o m o ś ć  o  s o b i e  z  P e t e r s b u r g a  d a ł .

Z a r a z e m  z a p o z y w a  t a k ż e  z o s t a w i o n y c h  p r z e z  
n i c h  n i e w i a d o m y c h  s u k c e s s o r ó w  i d z i e d z i c t w o -  
b i e r c ó w  n i n i e y s z e m ,  a b y  s i ę  p i ś m i e n n i e  l u b  
u s t n i e  w  p r z e c i ą g u  9 m i e s i ę c y ,  a  n a y p ó ź n i e y  W 
t e r m i n i e

d n i a  6.  G r u d n i a  r .  b .

w I z b i e  n a s z e y  s t r o n ,  p r z e d  D e l e g o w a n y m  A s -  
s e s s o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  U r .  G i e s e c k s  
zg łosili, w ra z ie  a lbow iem  p rzeciw nym  zostaną



1128

za n ieżyjących og łoszen i  J  maiątek  i c h ,  ich tu- 
teyszym wi ad om y m  Sukcessororn w y d a n y m  
zostanie.

M ię dzyrzecz ,  dnia 7. Stycznia 1823.
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e c z n o  - dziedziczne sołectwo pod jurys-  

dykcyą naszą  we wsi Wi e lk ich  Ty le wi cac h  P o ­
wiec ie  Wachowsk im pod N r e m  2. p o ł o ż o n e  
M a r c  i n o w i  B r ę d s c h n  e i d e r  należące,  
wraz z p r zy l eg łośc iami , które wed łu g  taxy są­
d o w n i e  s p o r zą d zo ne y ,  na Ta l .  4130 oce n ione ,  
n a  żądan ie  wierzyciel i  z powodu  d ł u g ó w ^ u -  
b l iczn ie  naywięc ey  da ią ce mu  sp rzed ane  być 
m a ,  k tó rym ko ńce m te rmina  l icytacyine n a  

n a  d z i e ń  20.  W r z e ś n i a  r. b, ,  
n a  d z i e ń  22.  L i s t o p a d a  r. b., 

t e rm in  zaś pe re rn to ryczny
n a  d z i e ń  20.  S t y c z n i a  1 8 2 9., 

z rana-o godzin ie  10., przed D e p u t o w a n y m  W .  
V o l d t ,  Sędzią  Z ie m .  w m i e y s c u , . w y z n a c z o n e  
zostały.  Zdo lność  kup ien ia  posiadaiących 
u w ia d b m ia m y  o t e rm inach  tych z n a d m i e n i e ­
n ie m  , iż w  t e rm in i e  osta tnim n ie ru c ho m oś ć  
naywię ce y  da iącemu przybi t ą zo s ta n i e ,  ieźel i  
p r a w n e  tego n i e b ę d ą  wymagać  powody.

W  pr ze c iągu  4. ty go d n i  przed os ta tn im ter ­
m i n e m  zostawia się z resz tą  każdem u wolność  
do n ies i en ia  n a m  o n i e d o k ła d n o ś c ia c h , iakieby 
p rzy  sporządzen iu  taxy zayść były mo gły .  Ta-  
xa  każdego czasu w R e g i s t r a t u rz e n a 8 z e y p r z e y -  
r z a n ą  być m o ż e .

W s c h o w a  dn ia  4. Czerwca  1828.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interes ie  sekwestracyi d ó b r  W i e l k a  L u ­

b i n a  w powiec ie  P leszewsk im p o ł o ż o n y c h ,  
zostało  mi p o l e co n e m ,  aby m 500 sosien bez 
p n i ó w  publ icznie naywię ce y  d a i ąc em u sprze ­
dał .

W yz n ac zy w sz y  tym  końce m te rm in  w miey.  
scu Wi e lk ie y  Lub in ie .

n a  d z i e ń  30.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 -  
o  godzin ie  9., z r a n a ,  wzywam chęć ku pn a  i 
zdolność  zap łacen ia m a ią c yc h ,  aby  s ię  w ta­

kowym stawili n a d m ie n ia ią c ,  iż d rzewo to po 
większey części '  składa się z m o c n e g o ,  śre­
dn iego drze wa do bud ow l i  z d a t n e g o , z które­
go -5- sosien iuź iest spuszczona  P ź e  dawniey 

. zachodzące  p rzeszkody iuź  za ła twione  zostały, 
Przybicie  na  r zecz naywięcey  da iącego  zago. 

tową w kuranc ie  zap ł a t ą ,  w  t e rm in i e  natych- 
miast  nastąpi .

K ro t o sz y n ,  d. 22. W r z e ś n i a  1828- 
K ró lew.  P ruskiego Sądu Z ie miańsk iego  Sędzia 

H  o e p p  e.

N a y n o w s z e  paryskie kapelusze  d a m ­
sk ie ,  czepki ,  toques,  p rawdz iwe  terneaux 
chustki  i s za le ,  przepaski ,  b ranzoletki  i 
spineczki  do p rzepasek  , wstążki ,  kwiaty,  
p ió ra  strusie,  b lo n d yn y  p rawdz iwe  i blon- 
dy n o w e  rzeczy z L i o n u ,  r o b y ,  płaszcze 
i wiele in n y c h  s t roiów damsk ich ,  iako też 
n ay n ow sz e  kamizelki  dla mę żczyzn ,  pole­
ca w zn ac zn ey  ilości do w yb o ru  za po- 
m ie r n e  ceny.

P o z n a ń ,  dn ia  15. Pa źdz ie rn ika  1828.
C. J a h n ,  

w  r y n k u  N r ,  52,

O s t r z e ż e n i e !
M ó y  m ą ż  A n d r z y  Grabar k ie wicz , m a  za­

m ia r  iak s łyszę  cedować i ods tępować  różne 
p r e te nsy e  etc. ,  o s t r zegam Szan.  Publiczność,  | 
iż do tego be z e m n ie  n ie  ma prawa,  albowiem: 
ia z n ie m  w spólności  ma ią t ku  źyię,  a prócz te­
go są i nne  oko l i cznośc i  zniweczaiące  wszelkie 
uk ła dy  nawe t  ściągaiące się co do części iego 
ma ią tku ,  P o z n a ń ,  dnia 14. Paźdz ie rn ika  1828.

J u s t y n a  G r a b a r k i e w i c z o w a .

N a  N o w e m  mieśc ie  N r .  226. s toi  para ie* 
d n a k o w y c h  i do robo ty  ba rdz o  zda tn y c h  ko- i 
n i  w oz ow y ch  g n ia d y ch  (polskiey rasy)  w po- 
m i e r n e y  cen ie  do p r ze dan ia .  Bl iższa wiado­
m o ś ć  tamże na  do le  po  l ewć y  s t ronie .


